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Kto będzie płacił daninę szkolna?
WARSZAWA, 2. 1. (teł. wł. — O.). 

Projekt ustawy o daninie szkolnej został 
Już opracowany i ma być rozpatrzony na 
jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów, poczem skierowany będzie do 
Sejmu.

Według tego projektu, daninie szkol­
ne! podlegają lokale na r‘ szarze gmin 
wiejskich i miejskich nie wyłączając będą­
cych w budowie, nowowzniesionych, czę-

Spotkanie Beck-Laval 
w Genewie0

W a r s z a w a . 2. 1. (Tei. wł, o ,)
Minister Spraw Zagranicznych płk. Beck

swoim powrocie z w ywczasów świą­
tecznych. które spędził zagranicą, w y­
jechać ma po 10 b. m. do Genewy na 
sesję Ligi Narodów. Spotka się tam z 
francuskim ministrem Lavalem. Rozmo­
w y oficjalnych kierowników polskiej i 
irancuskiej polityki zagranicznej będą 
miałj niechybnie duże znaczenie wobec 
trudności francusko - włoskich 1 skiero­
wania znowu oczu przez Francję ku 
Wschodowi.

Generałowie idą 
na emeryturę

WARSZAWA, 2. 1. (Teł. q ) 
W Dzienniku Personalnym Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, który wyjdzie w 
połowie stycznia ukazać się ma. między 
innemi, rozporządzenie o przeniesjeniu 
na emeryturę 10 do 12 generałów z po­
wodu przekroczenia granicy wieku. 
Między innymi spensjonowani będą: ge­
nerał Popowicz dowódca O-K. Lwów, 
generał Osiński inspektor armji, gen. 
Konarzewski inspektor armji, były wice­
minister spraw wojskowych, oraz gene­
rał Wieniawa - Długoszowski.

TO DOPIERO ULGA!
WARSZAWA, 2. 1, (Tel. wł. G.) 

j; adze podatkowe otrzym ały na pod­
stawie nowej ordynacji podatkowej pra- 
tv°  do umarzania należności podatko­
wych. Naczelnicy urzędów będą mogli

śclowo nadbudowanych, łub przebuuowa- dwuizbowych po 2 zł. od Izby, od lokali
nych, bez względu na termin ukończenia 
budowy.

Projekt przewiduje szereg zwolnień od1 
obowiązku płacenia daniny np. od lokali 
urzędowych, kościelnych, oświatowych, 
dobroczynnych i t. p., od mieszkań jedno- 
i dwuizbowych, zajmowanych przez bez­
robotnych, o ile nie mają sublokatorów, 
od samych mieszkań inwalidów, wdów i 
sierót po inwalidach. Pozatem władze 
wymiarowe będą mogły zwalniać ubogich 
płatników, zajmujących nie więcej, niż 
dwie izby.

Podstawę obliczeń daniny ma stano­
wić ilość Izb znajdujących się w lokalu 
według stanu na dzień 15 grudnia roku 
poprzedzającego rok podatkowy. Stawki 
podatkowe wynoszą od lokali jedńo- i

3-izbowych 3 zł., od 4-lzbowych 4 zł., od 
5-łzbowyćh I większych po 5 zł. od izby 
w stosunku rocznym.

Za izbę uważa projekt wszelkiego ro­
dzaju pomieszczenia jak: pokoje mieszkal­
ne, kuchnie, pokoje dla służby, sklepy, 
pokoje biurowe i t. p. z wyjątkiem łazie­
nek, śpiżarek, werand, przedpokojów, ko­
rytarzy } innych pomieszczeń, które nie 
nadają się do zamieszkania, wykonywania 
zawodu lub prowadzenia przedsiębiorstwa

Daniny mają być płatne do dnia 30-go 
kwietnia każdego roku podatkowego. Nie- 
uiszczone w terminie daniny mają podle­
gać przymusowemu ściągnięciu z innemi 
podatkami państwowemi. Daniny szkolne 
mają wpływać w całości do skarbu pań­
stwa na rzecz funduszu szkolnego.

kwoty złożył ogló-?emu belgijskiemu ko­
mitetowi pomocy dla powodzian w Mało* 
polsce zachodniej.

Z uchwał, powziętych na zjeździć, 
trzeba przedewszystkiem podnieść ugodę 
zawartą z niemieckim komitetem olimpij­
skim w sprawie udziału prasy w przy­
szłych igrzyskach olimpijskich, w myśl 
której dzienni' arze muszą być zgłoszeni 
jedynie przez swe organizacje zawodowe. 
Następnie poruszono sprawę dziennikarzy 
niemieckich Żydów, i konkursu olimpij­
skiego w zakresie literatury pięknej. — 
W  związku z temi sprawami zostały wy­
słane do niemieckleg ‘ komitetu olimpij* 
skiego odpowiednie zapytania.

Tylko pierwszo- 
rzędao wyroby

5279 na s i i e n  ilm o iry

l  GROCHOLSKI
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Spotkanie ministrów

w zakresie służby skarbowej

Noc sylwestrowa w stolicy minęła ba**dzo 
hucznie. Lokale by*y przepełnione, a wła­
ściciele ich chwalą si?, że mieli zarobki 
znacznie większe, aniżeli w roku ubie­
głym. Zdarzały się towarzystwa, których

w , — ......   — .............   ...u*., wida<t :-fy^ys nie dotknął. Korespondent
® j a s n y m  zakresre umarzać podobne Wasz był świadkiem jak w jednym ze 

nych"050’ Z k°sztów egzekucyj- | *  — —

WARSZAWA, 2. 1. (Tel, wł. G.) 
Minister Skarbu ogłosił przepisy doty­
czące zasad szkolenia praktykantów na 
stanowiska w państwowej służbie skar­
bowej. Praktyka w urzędach skarbo­
wych w pierwszej Instancji ma trwać 
12 miesięcy, przyczem każdemu prakty­
kantowi wyznacza się specjalną dziedzi­
nę w zakresie ustawodawstwa skarbo­
wego, która ma być przedmiotem jego 
specjalnych studiów, a więc: podatki 
bezpośrednie mt^opole, podatki pośred­
nie, opłaty stemplowe, celnictwo, ra­
chunkowość i kasowość państwowa. 
Praktykant w  czasie służby przygoto­
wawczej musi pracować nietylko w biu-

ize ale i poza biurem.
Czuwanie nad szkoleniem praktykan­

ta należy do naczelnika skarbowego, a 
w  większych urzędach może być zaleco­
ne doświadczonemu urzędnikowi. Prak­
tykanci muszą zapoznać się t  lustracją 
wszystkich typów przedsiębiorstw pod­
legających kontroli danego urzędu, pro­
wadzić muszą dz’ennik przebiegu służ­
by, w  którym codz!ennie zapisywać ma­
ją pokonane przez siebie w  danym dniu 
prace biurowe i pozablurowe, a w pierw 
szym dniu każdego miesiąca muszą 
przedkładać dziennik urzędnikowi skar­
bowemu, lub urzędnikowi, który go za­
stępuje.

Rachunek sylwestrowy: 2*400 zł.!
WARSZAWA, 2. 1. (tel. wł. G ). I ^ku mnych lokali towarzystw.-). kfńre bą-

w stosunku do ubogich płatników,alft • siUMiUKU UO UDOgK
_  Gdynie do sumy 25 zł.

Re o r g a n iz a c ja  w ł a d z  a r m ji 
l it e w s k ie j

inf ^ ^ E lN , 2. 1. (PAT). Niem, biuro 
nowej u° f  2 Kowna o ogłoszeniu tam 
armji lite 0 naeze*nerri dowództwie 

, Na ^ c y  .ej us.uwy.
prezydent s zbrojnych Litwy jest
tia zostaje r ^ Ub,lki- Przy nim utworzo 
rej weida n obrony państwa, do kió-
sterstw, dowóHdStawicie,e kiiku mini‘ 
intendentury ^ k^ kowi oraz szef

OVIEDO P a tr ii 
w  górach Qu; as wo-lskow y spotkał -su?
kterey ukrywają sle
mienia p o w s ta il w ??asu„ i “ u-

. uaznziorniku 1934 r

wiło się całą noc szampanem zapłaciło 
rachunek w wysokości 2.400 zł. Naogół 
ludzie, którzy zajmowali stoliki w loka­
lach, nie należeli do tak zwanego lepszego 
towarzystwa, a już oczywiście sfery urzę­
dnicze zmuszone były do spędzania nocy 
sylwestrowej w zaciszu domowem.

BERLTN, 2. 1. (PAT). Składając w 
mieniu armji kanclerzowi Hitlerowi ży­

czenia noworoczne, minister Reicii- 
swehry generał Blomberg oświadczył, 
że armja z uczuciem wdzięczności spo­
gląda na swego wodza i z zadowoleniem 
wspomina własną działalność w r 19M 
M inster powołał się na stłumienie re­
wolty Rdhma w  czerwcu ub. r., podkre­
ślając. że był to bunt zwrócony p ^ e -

_ o stosunku
Keich&wehrv do H itle ra

dewszystkk-., p .-zs/w ! o — njj }a ko 
jednemu filarów, nr kb.r-ych opiera sic 
trzecia R zesza Armia n># decka czuje, 
że pozyskała dla siebie szaeuffek, zau­
fanie 1 miłość narodu niemieckiego.

Minister Blomberg zakończył prze­
mówień e wyrażając uczucie miłości I 
*niifan?a do wodza oraz zaradnie"*® że 
dfa armji istnieje jedno wspólne hasło: 
,,W szystko dla Niunrec**.

Międzynarodowy z ;azd 
prasy sportowe?

LUKSEMBURG, 2. 1. fPAT',. Odbył sie 
W czasi;%VrzeiamnVv X A 2ir nikU I tu nuędzytiarodowy zjazd prasy sporto-
zo*łało Ł bitych ch P<>wstańców gej, " a którym Polskę rem puentował red.

1 Hauotman. Prezes międzynarodowego

zw*ązku dziennikarzy sportowych Boin w 
przemówieniu inauguracyjnym podkreśb'1 
wspaniałą orera^izację miedzynar. zjazdu 
w  t. 1 3 W Polsce W  sprawozdaniu 
swąm prez. Boin zaznacz że na wiado­
mość o powodzi w Polsce, związek samo­
rzutnie przystr do akcjt pomocy pol­
skim oowodzianom i zebrane na ten cel

BERLfN, 2. 1. (PAT), Z Prag! dono* 
szą: Austrjacki minister finansów dr, 
Buresch przybył dziś w  południe do 
Tabor i udał się do Sezimowo Usti koło 
Pardubic, gdzie spotka się z caechosłth 
wapkim nrmstrem spraw zagnuiloznycl 
dr* Beneszem.

KATASTROFA SAMOLC~U,, K 2  
K a r l s r u h e ,  2. 1 . (p a t) , w  poprf-

bu wsi Buerthał. wczoraj nopołudniu z 
wysokości 1000 mtr. spadł samolot ru­
muński. W katastrofie zg’nął lotnik Df- 
mitrescu. Dwaj pasażerowie zdołałl się 
uratować, wyskakując ze spadochronem. 
Samolot zdążał do Paryża. Przyczyna 
katastrofy jest nieznana.

REWOLUCJA W  ALBANJI?
PARYŻ. Ź. l .  (PAT). Według niepo­

twierdzonych wiadomość!, pochodzą* 
cych z Korfu. oficjalnym zaprze
czernom albańskim trwa łam nadal 
wTzenfe rewolw^łne. W Tiranie w po- 
bPżu pałacu królewskiego wybuchnąć 
miały bomby. pf)W(idując znac?ne szko­
dy materialne Według innych pogłosek, 
przywódca powstańców BarghiarfarN, 
rzekomo dostał się do niewoli podczas 
utarczk? w pobMżu SW ari.

NOMINACJA KS. WALJI
LONDYN, 2- 1. (PAT). Ogłoszono tu 

nominację księcia Walji który ostatnio 
piastował rangę wiceadmirała, na adm’- 
rała floty, generała armji i marszałka
!otn?ctwa.

ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE
DZIENNIKARZY CZESKICH 

W MOSKWIE

MOSKWA, 2 1. (FAT). Bawiąca tu 
wycieczka dziennikarz* czeskich, po* 
dejmowana jest z  wyjątkową, demon* 
stracyjną serdecznością. Dzisiejsza pra­
sa poświęca opisom pobytu wycieczki 
więcej miejsca, aniżeli z okazji jakiej 
kolwiek innej w izyły zagranicznej, na-* 
wet najwybitniejszych polityków.

Na przyjęciu wydatiem przez korni- 
sarjat spraw zagranicznych wygłosił 
nrzemów’enie naczsln*k wydziału pra­
sowego. Utnanskij, podkreślając ścisłą 
w.spółoracę Sowietów, Francji i Cze­
chosłowacji. W odpowiedzi przema­
wiali. przedstawiciel praskiego M S. Z. 
Tna 1 redaktor Xidovych Novm“ Ripka, 
kładąc nacisk rta tradycy ne rusofil* 
stwo Czech.
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Rola szturmówek w r.1934
&ERLJ5T 2 1 (PAT) W  czasie no- 

woroczńe&ó śpefu szturmówek w Lust- 
gsTienie wygłosił przemówienie jeden 
z wyższych komendantów grupy. von 
'Jagow.. który oświadczył m. in.: W  ro- 
ku ubiegłym organizacje wskutek zdra­
dy kilku przywóców aazłiułv ciężkiego 
ciosu. Nie wolno nam jednak patrzeć 
wstecz lecz trzeba iść droga spełnienia 
obowiązków. Von Tagów zapowiedział 
iże w roku 1935 szturmówki zgodnie 
'Z wolą kanclerza Pzeszy wystąpią zno­
w u ńa czoło rućhi szturmowego, od' 
•zyskując ■ daw ny szacunek.

„Tydzień milczenia" 
w Trieście

TRIEST. 2. 1 (PAT) Triest po 
•Rzymie i Mediolanie zorganizował „ty­
dzień milczenia1*. W  tym okresie czasu 
żostało zabronione używanie wszelkich 
sygnałów same chodowych z wy  
fątkiem oezwzględnie koniecznych. 
Ruch uliczny kierowany jest przez po­
licje miejską oraz automatyczne setna- 
fory świetlne ustawione na skrzyżo­
waniach nichfiwych ulic. Jezdnie moż­
na prżekiaęzać tylko w miejscach 
zgóry oznaczonych. Zatrzym ywanie się 
ina chodnikach jest również wzbronio 
me. Jak dotąd próbę należy uważać za 
Całkowicie udaną. Tydzień milczenia 
organizowany jest pfzez Królewski 
Klub Automobilowy Italii.

Król 1 irol o roku 1935 
w Rumunji

BUKARESZT 2. 1. (PAT) Składanie 
Życzeń noworocznych królów; Karolo­
wi II. zbiegło się z inauguracją nowej 
sali tronowej, zbudowanej na miejsce 
zniszczonej przel paru laty przez po 
żar. W  pięknej sali wykonanej prze? 
najwybitniejszych artystów  rumuńskich 
zebrali się przedstawiciele władz i 
rządu z premierem Tatarescu na cze’6, 
k tóry  wygłosił przemówienie podkre­
ślając, 5ż  w r 'ku ubiegłym w Rumun]! 
brało górę poczucie porządku 1 zdro­
wego rozsądku. Naród rumuński żąda 
pokoju i stabilizacji stosunków W  tym 
duchu rząd rumuński pracuje nad konso 
Jidacją ostateczną Kraju.

Kr.ól Karol w  odpowiedzi oświad­
czył, że  rok 1934 był pełen trosk i 
(zmartwień i stwierdził przytem, ie  wy* 
islłk! dokonane, przez rząd wołynęły  
korzystnie na sytuację gospodarczą 
krajir, oraz wyraził przekonanie^ że 
ttowj rok przyniesie realizację planów 
toaiąćycb na celu podulesienle dobry* 
tL i utrwalenie pokoju, co stanowi naj- 
iwiększy obowiązek wobec cywilizacj’.

15-Iecie yp^rcia bolszewików 
z Ledgalji

RYGA 2• 1. (FAT) Przygotowania 
obchodu 15 rocznicy uwolnienia Led­
galji od najazdu bolszewików sa w 
pełnym toku. W  uroczystościacr tych 
które odbędą się W Dyneburgu, armja 
polska reprezentowana będzie przez 
specjalną delegację, która przybędzie do 
Dyn^bnrga dfiia 2 bm. o  północy i za­
baw 5 4 dni. Z Rygi udają się na
uroczystości poseł R. P. Beczkowicz, 
attache wo skowy płk. Libicb, Oraz 
attache poselstwa Kościałkowski i
przedstawiciele prasy  polskiej. Główne 
■uroczystości odbędą się w dniu 3 bm. 
tj. w e właściw ą rocznicę rozpoczęcia 
ataku przez połączone siły polsko-ło­
tew skie 'przeciw ko armji czerwonej. W 
dniu 2 bm. w namach obchodu odbędzie 
się defilada organizacyj, stowarzyszeń 
oraz złożenie wieńców na grobach bo­
haterów  walk o uwolnienie Ledgalji. W 
dniu 4 bm. odbędą się uroczystości o 
charakterze czysto wojskowym.

W1FDEK Austrjaoki m inister finan­
sów uda.ie się 6ziś do CzechosI°wacjI, 
gdzie sputkać m a w mieście T ab jr z 
m inistrem  sr vw zagranicznych Bene 
szem,

LONuYI Reuter dem entuje wiadomość 
Jakoh” kom endant policji Zagłębia Saar.', 
m ial zawiesić v urzędowaniu 6 policjan 
tów, którzy brali udział w aresztowania;-!' 
dokonanych podczas wczorajszych incy 
dentów w Saarbriicken.

—X-*

Austrja przeciwna gwarancji M. Ententy
PARYŻ 2. 1. (PAT) Havas donosi z 

Rzymu: Ambasador francuski w Rzy- 
m 'e oraz włoski sekretarz stanu Su- 
vich, odbyli wczoraj konferencję, która 
przeciągnęła się do wieczora. Debato­
wano w dalszym ciągu nad zagadnie­
niami omawianemi w Paryżu w zakre­
sie stosunków francusko - włoskich. W 
czasie rozmowy poruszono sprawę ob­
iekcji ze strony Austrii w kwesty gwa 
rancji jei niepodległości przez państwa

łzw. sukcesyjne ca tej samej podstawie 
co Francja l Włochy.

Po konferencji rozeszły się pogłosk5, 
że w dniu dzisiejszym rozważana ma 
być sprawa ewentualnego rozszerzenia 
projektu francuskiego przez przystąpie­
nie doń nowego państwa niecależącego 
do Małej Ententy W każdym ra/*e 
rozwój dotychczasowych rokowaań zda* 
jó się nie wskazywać na bliski termin 
ostatecznego załatwienia całe! sprawy.

Wizyta min. Lavala w Rzymie
dochodzi do skutku

PARYŻ, 2. 1. (PAT). Ogłoszono u* 
rzędowo, że zaproszony przez rząd 
włoski min T.ava1 jutro o godz. 20.30 
wyjedzie do Rzymu. Min. Lavai na po­
siedzeniu Rady Min przedstawił prze­
bieg dotychczasowych rokowań francu­

sko - włoskich LavaA odbędzie w Rzy 
m!e rozmowy na tematy interesujące 
oba kraje, a dotyczące polityki ogólnej 
w myśl ptcwadzonych od pewnego cza­
su rozmów dyplomatycznych.

WARSZAWA, 2. 1. (Teł. wł. G.) 
W okresie świątecznym liczba zareje­
strowanych bezrobotnych wzrosła o 
18.765 i wyniosła na dzień 29 grudnia 
408.173 osób. Statystyka bezrobocia w 
Polsce nie notowała dotychczas na ko­
niec grudnia tak wielkiej ilości zareje­
strowanych bezrobotnych. Na Górnym 
Śląsku liczba bezrobotnych zarejestro­
wanych osiągnęła cyfrę 104.039 osób, co 
w porównaniu z poprzednim tygodniem 
oznacza w zrost o 3.389 osób. W  Łodzi 
liczba bezrobotnych wzrosła o 1583 do 
35.359 osób. Również wszystkie inne 
miasta wykazują w zrost bezrobocia, a 
wyjątek stanowi jedynie W arszawa, 
gdzie liczba zarejestrowanych bezrobot­

nych zmniejszyła się o 697 do liczby 
32 659 osób.

A JAK JEST W ANGLJI?
WARSZAWA, 2. 1. (Teł. wł. G,) 

Z Lonaynu donoszą: opublikowana sta­
tystyka bezrobotnych wykazuje znaczny 
spadek bezrobocsa w ciągu grudnia. 
Ogólna liczoa bezrobotnych wynosiła 
2.085 815’ osób tj. o 138 264 osoby mniej 
niż w tym samym m*eslącu r. ubiegłego. 
Spadek ten spowodowany został zwięk­
szonym ruchem handlowym poprzedza­
jącym święta Bożego Narodzenia. Na- 
ogół jednak nie ma tendencji do dalsze­
go znacznego obniżenia liczby bezrobot­
nych ,>oniżej 2 milionów.

W Chłopach nie uczy się religji
w szkole powszechnej

Donoszą nam z Chłopów pod Ko  ̂
marnetn, że wielkie zaniepokojenie 
wśród rodziców w ywołał fakt 
zawieszenia nauki religji w tamtejszej 
szej szkole powszechnej. Uczył jej do­
tąd ks. w ikary Ludwik Niemczycki, 
kapłan młody, energiczny, ogromnie 
łubiany przez rodziców i uczącą się 
młodzież. Tymczasem w ostatnim ty­
godniu przed świętam' ks. Niemczycki 
w szkole się nie pojawił i dzieci nauki 
religji wcale nie pobierały. Nie otrzy­
mały też dotąd z tego powodu not na 
świadectwach. Co jest przyczyną te 
go stanu, sprzecznego z ustawami 1 z 
Konkordatem? W śród rodziców panuje 
zaniepokojenie i myśli się tam o jakiejś 
•akcji na wypadek, gdyby drugie półro­
cze zaczęło- się również bez religji w

szkolę Jako powód tego nienormalnego 
stanu podaje się żądanie od księdza .ja­
kiejś deklaracji, której on zgodnie ?e 
stanowiskiem kurji biskupiej podpisać 
nie chciał. I dzisiaj jest tak. że ksiądz 
pragnie dalej uczyć, a e  władzę szkol­
ne wzbraniają mu wstępu do szkoły.

■ Stan ten jest szczególnie niepokoją­
cy  w dwóch sąsiednich gminach rus­
kich Crułowicach 1 Katarynięach. gdzij 
ks. Niemczycki dla dzieci polskich 
był siłą rzeczy także nauczycielem 
polskiego języka i polskiego- patryc* 
tyzmu.

Kuratorjum Szkolne we Lwowie za- 
chce chyba wyjaśnić rychło przykrą 
tę sprawę, uspokoić rodziców i p rzy­
wrócić w szkołach parafaji Komarna 
pełny stan prawny.

„Syn King Konga* uśmierca operatora filmowego
WARSZAWA, 2. 1. (tel. wł. — G.J. 

Z Grudziądza donoszą, że przed gmachem 
tamtejszego kinoteatrflr „Orzeł" zdarzył się 
wstrząsający wypadek. Kinoteatr ten wy­
świetlał film p. t. „Syn King Konga". Na 
frontonie budynku umieszczono wielką 
drewnianą figurę reklamową, wyobraża­
jącą goryla. Po zejściu z ekranu tego fil­
mu postanowiono usunąć drewnianą re­
klamę. Orerator ’y 31-letni Maksy­

milian Gordon, stojąc na drabinie, voma- 
gal robotnM om spuszczać na Hnach figu­
rę. W pewnej chwili figura goryla zepch­
nęła z drabiny Goruona, który spadł na 
chodnik, uderzył głową o płytę kamienną 
1 doznał pęknięcia podstawy czaszki. Je­
dnocześnie figura zwaliła się na nieszczę- 
i liwego, a brzeg jej przeciął mu arterję na 
zyi. Rannego odwieziono do szpitala, 

gdzie po kilka godzinach zakończył życie.

Owacje dla uwolnionego 
b. premL Azany

BARCELONA 2. 1. (PAT) W ładze 
miejscowe zostały zaskoczone w naj­
wyższym stopniu poleceniem najwyż­
szego trybunału natychmiastowego u 
wolnienia z więzienia b. premiera A* 
zany 1 posła socjalistycznego Bello. 
■oska-żonych o udział w rewolucji pa­
ździernikow ej i o kontakt z urzywócl- 
cami rewolucji katalońskiei Miarą pj-

pularnoścl Azany było owacyjne powi­
tanie go przez zgromadzone w porcie 
tłumy publiczności w momencie, gdy 
opuszczał pływające więzienie,

Katalonja otrzymała gubernatora
BARCELONA, 2. 1. (PAT). Rząd 

hiszpański zamianował gen. gubernato­
rem Katalonii Portello Valladares. Z
chwilą nominacji wchodzi w życie usta­
wa znosząca autonomie prowincji kata- 
lońskiej.

Komisja konstytucyjna 
Senatu 7 b. m.

WARSZAWA, 2. 1. (PAT). Przewod­
niczący senackiej komisji konstytucyj­
nej sen. Targowski zwołał posiedzenie 
komisji na poniedz ałek 7 stycznia o
godz. 11 rano. Na porządku dziennym 
dalsza dyskusja nad projektem ustawy 
konstytucyjnej.

11 tys. robotników 
powróciło z Francji

WARSZAWA. 2. 1. (Tel. wł, G,) 
W ładzę polskie obliczają, że w  roku 
1934 straciło pracę we Francji i powró­
s ło  do Polski około 11 tys. robotników 
polskich. Większość z nich była zatrud­
niona w  kopalniach węglowych.

LTLLE. 1. 1. (PAT) W  ostatnich 
dniach ubiegłego roku odjechało spe­
cjalnym pociągiem dalszych 113 robot­
ników polskich z rodzinami. W  poprzed­
nim tygodniu w ciągu 5 dni wydalono 
z Lille 252. robotników polskich. Na 
przyszły tydzień zapnwiedziane są 
dwa nowe transporty.

O B U W I E  HIGIENICZNE
1993

* 3 4
1 Prfcjnegaiaey saoiętek zapewnia równomier­
na rozłożenie rieinru. ?. Miękki izolator przeciw 
timou ; wiljroci. 3. Podpora dla utrzymania for­
my buciWa ■*. Amortyzator wstrząsów pod piętą

J A R E M A L w ó w
F r e d r y  9

W Zakopanem śnieg
Padający od dwóch dni śni-eg popra­

wił wybitnie warunki sportowe. W  
związku z tem daje się zauważyć 
wzmożony ruch przyjezdnych Tor łyż­
wiarski otwarty jest od kilku dni, W 
najbliższych dniach spodziewana jesi 
inauguracja imprez narciarskich.

I W KRYNICY ŚNIEG, 
KRYNICA, 2. 1. (PAT). Od wczoraj 

prawie bez przerwy pada śnieg. Na dep­
taku krynickim pojawiły się sanie i nar­
ciarze. Obecnie warstwa śniegu w Kry­
nicy wynosi około 10 ctm. Podnies:enie 
sie tem peratury do minus 1 stopnia i 
trwające opady śnieżne wróżą ustalenie 
się dobrych warunków zimowych.

Zabójca dziecka Lindbergha 
przed sądem

NOWY JORK 2 1. (PAT) Dzisiejsza 
prasa poranna jest zapełniona wiado1 
mościam1 i fotografjanr dotyczącemi 
prroesu Haunfmana przypuszczalnego 
zabójcy dziecka Lindbergha. Gmach są- 
ifb» w ndhvw»ć sie hedzie nro*
•ces odkryty jest ze wszystkich stron 
soeciaineml przewod-mł telefonicznemi 
1 telegrafie/nem! załnżomeral przez 
dzienniki amerykańskie P rasa nadmie­
nia, że instalacie te starczyłyby na z r  
dość uczymenie potrzebom miasta 
czącego milion mieszkańców

PROŚBA P. STAWISKIEJ
PARYŻ, 1. 1. (PAT) P^ni Stawiska 

zgłosiła się hstownie do Prezesa Komisji 
Parlamentarnej z prośbą o ponowne 
przesłuchanie jej. gdyż ma do zakomuni­
kowania ważne fakty.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim Tym, k tó izy  wzięli u* 

dział w negrzebie śp. Kazimierza Obor­
skiego em. prezesa s. o- i T Ytn, którzy 
okazali nam swoie współczucie, a prza- 
dewszystkiem: Przewielebnemu Pucho* 
w :eń$twu Dr Tomasikowi. Członkom 
Sokoła. JW PP Sędziom. Przyjaciołom 
i Znajomym składamy serdeczne .,Bóg 
zanłać“.
2149 Matka 1 Wycbowanlca

LYON Obsunięcie się terenu na linjł
kolejowei Fnrv? — Marsylia sn twadowa.
to wykolejenie Pocippu Pośpiesznego
5 wagonów zostało poważnie uszkodzą, 
nych. Ofiar w ludziach nie było.
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Powrót do dawnej przyjaźni?
W czoraj donoszono, że pod wpły 

wem Niemiec Mussolini odrzucił propo-
Zy? |6 Va7 ^ * aA W sprawie gwarancji nie­
podległości Austrji przez Jugosławię !
Czechosłowację na równi z Włochami,
dzisiaj zaś nadchodzi wiadomość, źe
Irancuski minister spraw zagranicznych

do Rzymu. A zatem konfe 
rencje rzymskie amb, Chambruna z 
r .u T e”  .doprowadziły w ostatniej 
l , 0 la^ egoś porozumienia, gdyż
HwvmS° iw ^ J'azd Laval‘a’ byłby niemoż- 
IV „ c / 'nis êr francuski ma obecnie 
™ ?  u m o w a c h  z Mussolinim

Mussoliniego ku porozumieniu z Frań- plebiscytowej w Saarze. W reszcie Wę* 
cia. Szef rzadii włoskiego bowiem ttil- g ry  — główny partner włoski —  skom-cja. Szef rządu włoskiego bowiem rtil- 
mo całej niechęci do Małej Ententy 
musiał w  niej i we Francji widzieć so­
juszników dla skutecznej obrony 
Austrji przed Niemcami.

I w  innych dziedzinach spotkały 
Mussoliniego rozczarowania. Faszyzm  
nigdzie nie doszedł do władzy, a F ran­
cja wychodzi z  krótkich Wstrząsów 
wewnętrznych silna, ze zrównoważo­
nym budżetem, z małą ilością bezrobot­
nych (Włochy mają ich 1100 tys., a 
Francja 365 tys.), z 82 miliardami fr
n  W* U a m U k  W  «• m  2 m .i a  ! •

. I r°zmowach z Mussolinim rran c ja  365 tys.), z 82 miliardami fr. 
ygradzic resztę różnic, jakie między I złota w Banku Francuskim, — i nietylko 
“ ,paps.fwami jeszcze istnieją i ofi-1 nie straciła ani iednego sojusznika, ale 

J  nie obwieścić zawarcie ugody, pozyskuje nowego: Rosję sowiecką. ChD , c ««v»icavic zawarcie ugoay. 
j * ,  ° ; *tóre się przygotowuje, jest tak 

osłem, że tiudno sobie dzisiaj zdać 
sprawę z wszystkich jego skutków. Jest

■ doniosłem, źe trudno nawet uwie 
rzyć, by zrealizowane zostało jako u- 
mowa integralna, obejmująca całość 
spornych problemów. Ale jeśliby tylko 
spraw y najważniejsze zostały w Rzy­
mie pomyślnie załatwione, i jeśliby 
stworzoną została przez to atmosfera 
życzliwości i przyjaźni wzajemnej mię­
dzy Rzymem a Paryżem, to już mieli­
byśm y do czynienia z Europą zasad­
niczo- różną od Europy r. 1934.

Podpisując ugodę z Francją wrócił­
b y  Mussolini do polityki zagranicznej 
— nazwijmy ją: frankofilskiej — jaką 
prowadził w  pierwszym okresie swych 
rządów. Jej ukoronowaniem był słynny 
Pakt reński, zaw arty jesiemą r. 1925 w 
Locarnie. Później dał się wódz faszy­
zmu un eść ambicjom własnej polityki 
europejskiej która miała zapew i ć 

‘Włochom stanowisko dominujące w Eu­
ropie kosztem faktycznej wówczas, a 
Częściowo jeszcze dzisiaj hegemonii 
francuskiej. Posługiwał się w tym ceu  
głównie ideą rewizji traktatów  p o p o ­
wych, przedewszystkiem zaś traktatu 
w  Tria non. który w basenie Dunaju za­
pewnił przewagę trzem państwom Ma­
łej Ententy, związanym sojuszami i ści­
słą przyjaźnią z Francją. W ykonywał 
ponadto podjazdy przeciw Lidze Naro­
dów uważanej przez W łochy za instru­
ment polityki francusko - brytyjskiej, 
usiłował oderwać od Małej Ententy 
Rumunję (i udało mu się to na czas krót­
kich rządów marsz. Ayerescu), wysu­
nął przeciw Jugosławii Bułgarję, którą 
związał nawet z Włochami małżeń 
stwem króla Borysa z księżniczką wło­
ską Joanną narzucał się Anglji, zwią­
zał się z Węgrami. Liczył także Mus­
solini na bliski upadek demokracji par­
lamentarnej w Europ* i  i przez to osła­
bienie prestiżu politycznego- Francji, 
która uważa się za główną przedsta­
wicielkę tego systemu rządzenia. P rzy­
puszczał wreszcie, że Prancia wpadnie 
skutkiem wad swego parlamentaryzmu 
w anarchię lub. że i ona dokona rewo 
lucji faszystowskiej. Jakiż to byłby poli­
tyczny j morahiy triumf Rzymu. gdybv 
faszyzm, podający się za antytezę Rewo­
lucji Francuskiej, zwyciężył nad Sek­
waną, w ojczyźnie t-j rewolucji! Za 
Francją poszłaby niechybnie cała Euro­
pa i Rzym odgrywałby w bec narodów 
te rolę jaką Paryż zachowywał do cza­
sów ostatnich, rolę mistrza i twórcy sy­
stemów politycznych.

Był moment, kiedy plany europej­
skie M ussoliniego zdawały s.ię zbliż >ć 

0 realizacji,. Po przyjściu Hitlera Jdo 
J a. zy, Pisał organ szefa faszyzmu: 

lin '16 ' * ^ ka 2°dz:na Rzymu4*. Musso- 
neLSądi!*’ że w Fiihrerze znajdzie wier- 
c : k u s z n i k a  i ucznia. Poparł z na- 

W W .Genewie jego żądanie rów
Wenecfi Aień P rzyją* go 7 p0-rtipa w 
HiłiPro krótkow zroczna «oIityka
7aw t7Hnfei?Su*a wszystko. Jego próba
P  p *ęcia Austrją : rozciągnięcia

p lzeteczy Bienneru, wy-
t v Zł? stroby Mussoliniego opór 
a gwałtowny, jakiegoby nigdy n/e 

okazały wobec Hitlera. Francja i Mata 
Ententa bezpośrednio Anschlussem z i- 
grozrne. Również wybujałości hitle­
rowskie, teorji rasowej spotka y się z 
Ptclicziia dezaprobatą Mussoliniego. 
i tak się stało, że właśnie Hitler, na 
ktorego tak w Rzymie .Uczono, pchnął

więcej ostatnio zaczyna jej się narzu­
cać z przyjaźnią nie kto inny, ale sa n 
wielki — do niedawna — frankbżerća 
Hitler. Pakty, bałtycki i bałkański, wy­
szły równ;eż z inspiracji francuskiej. 
Liga Narodów wzmocniła się załatwie­
niem skargi jugosłowiańskiej i kw esfi

g ry  — główny partner włoski —  skom 
promitowały siebie i ideę rewizjoni­
styczną popieraniem terorystów  jugo­
słowiańskich. I aby czara goryczy była 
dla Mussoliniego pełną kró’ Borys je- 
dzie do Białogrodu i zbliża się do Ma­
łej Ententy.

Mussolini jest politykiem realnym. 
Zdaje sobie dziś sprawę z fjaska swo­
jej antyfrancuskiej polityki, której zre­
sztą nigdy zbyt ostro nie akcentował. 
Wie, że tylko porozumienie z Francją 
nie walka, może Wiochom przynieść 
zdobycze terytorialne i w iększy wpływ 
na politykę europejską. Zawrócił więc 
na drodze, pó której kroczył- Dąży dz ś 
do zgody z wielką łacińską s’ostrzycą. 
Zobaczymy w  najbliższych dniach, ja­
kie dziedziny spraw  ugoda- ta ogarnie 
i jaką będzie tem peratura tej — po­
wrotnej — przyjaźni.

JAN MATYASIK

Chałwa Rhodos owocowa w s z ę d z i e
30624 d o  n a b y c i a

Mow oroczny numer „Chw ili”
i jej nowi współpracownicy

Sjonistyczna „Chwua*4, organ naj 
bardziej szowinistycznego żydostwa. 
stała się we Lwowie pismem, w  któ- 
rem wypow:adają się oficjalni kierow­
nicy polskiego życia we Lwowie 
W  W arszawie by pow;edziano, źe jest 
m pisrpo reprezentacyjne i mianoby ra­
cję, gdyż się okazuje, że polski Lwów 
oficjalnie reprezentuje żydow ska 
„Chwila1*.

W  noworocznym numerze „Chwili4* 
ukazały się wywiady z prezesem 
Lwowskiej Izby Przem. - Handlowej 
pos. Byrką wiceprezydentem miasta 
pcs. Ostrowskim i rektorem U. J. K. 
prof. Czekanowskim.

Nie dziwimy się dwom pierwszym 
działaczom politycznym obozu, który 
oddawna współpracuje z Żydami. (Co- 
prawda obóz ich oficjalnie nie współ­
pracują ze syjonistami.) Jeszcze mniej 
się dziwimy dyr. Horzycy, który jest 
pryncypialnym i praktykującym fitose' 
mitą.

W szj stkich ich jednak rozgrzesza 
rek toń Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
prof. Czekanowski- Teraz już zupełnie 
śmiało mogą wszyscy Lwowianie prze­
stać czytać pi asę polską i przenieść się 
■do r)Chwili‘‘. Tam tylko znajdą reflek­
sje i uwagi najwybitn ejszych polskich 
uczonych, a że się pr,żytem nieco nau­
czą kochać nie Polskę, lecz Palestynę, 
te nic szczególnego. Któż dba o to dzi­
siaj v Polsce? Czyż powm en dbać o 
tó Rektor polskiego uniwersytetu i na­
turalny autorytet 1 wzór dla polskiej 
młodzieży akademickiej: Cóż za prze­
sądy! PP. Izydor Berman i Leon Wein- 
stock, którym prof. Czekanowski tak 
chętnie się zw ierza ze swoich poglądów 
na rasy  i narody, czyż nie mogą rów­
nie przyjaźnie porozmawiać z młodzie 
żą polską?

Otóż nie mogą! Żaden autorytet me 
ma prawa naruszać zasadniczych reguł 
postępowania obowiązujących Polaków 
Jeżel; zaś to uczyni, nic nas nie po­
wstrzym a od powiedzenia, co o lakiem 
postępowaniu myślimy lm niżej opusz 
czają sztandar Polski, ludzie za sztan 
dar ten oficjalnie odpowiedzialni, tein 
wyżej go musi podnjeść młodzież pol­
ska!

Marian Emil Rojek 
—x —

Zbuntowany lokaj
O.gan p. Hrabyka i tow. ,Akcja Na- 

"dowa stał się już zupełnie pismem 
rynsztokowem. wydawanem przez, wro­
gów obozu narodowego w celu uumies:- 
czania tak ordynarnych napaści na 
działa c z y  narodowych, j s  kich nie- po­
mieściłby żaden szanujący się organ 
jakiegokolwiek kieruuku politycznego.

Ostatnio napadł ten organ na prezesa 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie, 
mec. Jana Pierackiego, za to, że mec. 
Pieracki broni przed sądem oskarżone­
go o liczne nadużycia Konrada Rud- 
Tofa- Poprzednikami p. Hrabyka byk' 
w  tej sprawie , młodo - legioniści44 ze 
,Zrywu*4, dzisiaj już towarzysze obo­

zowi i,Akcji Narodowej44.
P. Hrabyk jest albo durniem, albo 

najzwyczajnfc jszym ulicznikiem, w y n i 
jętym przez wrogów obozu narodowe­
go. W  pierwszym wypadku głupota je­
go sięga tak daleko, ;ż zarzuca on każ­
demu adwokatowi, obrońcy . w spra­
wach karnych, solidaryzowanie się z 
prawdziwym , czy hipotetycznym prze­
stępcą, stojącym w danej chwili przed 
sądem. P. Hrabyk nic nie wie o tern, 
że instytucja adw okata - obrońcy ist­
nieje we wszystkich systemach praw ­
nych naszej cywilizacji i taki adw okat 
jest obok sądu i prokuratora również 
.czynnikiem wymiaru sprawiedliwości. 
Jeżeli zadaniem sądu jest przywrócić 
naruszone prawo, lub też dać satysfak­
cję ideałem sprawiedliwości danego 
społeczeństwa, jeżeli zadaniem proku­
ratora jest dążenie do ukarania prze­
stępcy, to niemniej Szczytnem zadar­
ciem  adwokata jest baczyć, aby w o- 
bu powyższych dążeniach nie naruszo­
no prawdy materialnej, której narusze­
ni© jest możliwe poprostu ze względu 
ca  omylność natury ludzkiej i koniecz- 

ość oświetlenia spraw y ze w szyst­
kich stron. Stąd też przewidują nas*,e 
i mne euiopejskie ustawy karne w y­
padki, w  których wobec braku adwo­
kata dobranego sobie przez oskarżo­
nego, wyznacza się obrcńcę z urzędu, 
a zadanie to spełniają nieraz i sędzio­
wie.

• Z tych wszystkich wymienionych 
powodów zawód adw okata j obrońcy 
karnego jest wysoko ceniony w  społe- 
c z e ń 'w a c h  europejskich, a jednostki 
zav Cd ten wykonujące należą do osób 
Publicznego zaufania i nie spotykają 
się nigdy —— rzecz jasna — z żadnemi 
Narzutami.

W  drugim wypadku — jeżeli p. Hra- 
oyk nie jest durniem — mógłby powie­
dzieć swoim mocodawcom i tow arzy­
szom, że obóz narodowy woli i p ra ­
lnie mieć w  swoich szeregach Pierac- 

kich, a nie Rudrofów i Hrabyków.
■ Pozatem  niech p. Hrabyk z  pienię­
dzy otrzym ywanych mai „Akcję Naro­
dową*4 najpierw pozapłaca te wszystkie 
długj na które szereg ludzi pozarywał, 
niech pozw raca te kw oty  pieniężne, 
które niesłusznie zatrzym ał sobie, a 
Potem niech się drapuje w  togę Katona 
pod którą jednak ł tak  każdy rozpozna 
'błazeńską maskę politycznego ajenta.

Rr

Przy dolegliwościach żołądkowo- 
kiszkowych, braku apetytu, atonji k i­
szek, wzdęciach, zgadze, odbljaniach 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szkli- 
nek natura^ej w ody gorżkiej’ Francisz­
ka - Józefa wywołuje doskonałe oprói 
nienie przewodu pokarmowego.

Echa dnia
Wolność Jest tylko przy prawie

W  „Kurierze W arszawskim,, uka­
zał się artykuł b. rektora lwowskiego 
uniwersytetu i senjora nauki prawa pi* 
blicznego w Polsce., prof. Stanisława 
Starzyńskiego. W  artykule tym prof. 
Starzyński zajmuje się wewnętrznemi 
problemami Polski i pisze m. in.:

Artykuł 97 konstytucji marcowej, gwa- 
raiitujący woli-jść osobistą i axt, 100, 
poręczający nietykalność mieszkania, są 
w projekcie nowej konstytucji skreślone, 
pozostawiono tylko wolność sumienia, 
słowa i zrzeszeń (a rt 5)- Przem awiając 

na senackiej komisji konstytucyjnej jako 
t- 'zw „rzeczoznawca*4, staw ałem  ucisku- 
tecznie w obronie tychże artyk.utów; od- 
odpowiedzi udzielone mi niczego rzeczo­
wo nie wyjaśniały. Wytykałem, ie  u 
nas poczucie t-ezpieczeństwa osobistego 
Jest tak zachwiane, że Indzie rozmawia­
ją w lokalach pnbllcznych, tramwajach, 

kawiarniach 1 t. d. przeważnie tylko 
szeptem, że sią zdarzają wprost nlewla. 
rygodne sposoby dowiadywania sią o 
czyjemś zapatrywania politycznem itd, 
Ale to przebrzm iało bez echa. Ą warto- 
by o tein jak najczęściej i z najw ięk­
szym naciskiem mćwuć, wartoby powta­
rzać ciągle słowa naszego męża stanu z 
minionych wieków, Łukasza Górnickie­

go, źe wolność tylko przy prawie jest, 
P°za prawom niewola Jest1*, że więc 

gdzie się stosunki życiowe rozwijają, po­
za prawem, tam  miejsce wolności zaj. 

mu je wkrótce anarchja. ;

Wytrwałość Małopolska 
i dzielność młodzieży

W  dalszym ciągu zw raca uwagę 
prof. Starzyński na niebezpieczeństwo 
rozpanoszenia się bezdusznej, mecii<l5, 
nicznie załatwiającej sprawy, biurokra* 
Cji i przechodzi do określenia stano' 
w iska społeczeństwa:

Pomimo to wszystko 1 m im o wielu 
jeszcze innych rzeczy, nie poddajemy się 
'zwątpieniu i wkraczamy w Nowy Rok 
z podniesioną głową. P o lak  — a  mofra
zwłaszcza M ałopolanin   m a kark
twardy i wytrzymałość niepojętą. Ma teą 
świadomość własnej wartości dla Poli 
ski; jak bowiem dowodził jeden z mych 
łaskawych przyjaciół, nie chcący Lyć 
wymienionym, gdybyśmy się nie byli 
orężnie bronili 1 zwyciężyli w  r. 1818, nie 
byłoby roku 1920, tj. zwycięstwa w  WOJ. 
nie bolszewickiej, a gdyby nie było zwy­
cięstwa w  r. 1920, toby nio było r. 1828, 
tj. uznania dzisiejszych granlo Polski- :

Mamy te ł pełne zaufanie do naaznj 
młodzieży, tej „Młodej * bez dalezega 
przym iotnika a nie do żadnej protesp. 
wanej czy subwencjonowanej, widzimy 
i cenimy wielc9 jej gorliwość 1 płomień 
ny zapal w szerzeniu ducha narodowe# , 
pomimo wielkich życiowych trudności, z  
którem i ona m a dc walczenia i pomi­
mo, że na jej życiu tak ducfrjwem jtik 

m aterjalnem  zaciążyły od roku niemałe 
trudności. Ona służy wiernlo i z poświę. 
ceniem polskiej spraw’o 1 wdzięczność 
się Jej nąleży, tak od nas Jak i od przy. 
szłych pokoleń.

Słowa prof. Starzyńskiego, wierne 
go i niezachwianego przyjaciela mło­
dzieży, zostaną w  jej kołach lwow­
skich przyjęte z uczuciem szczersi 
wdzięczności.

Judzenie JudeJsklch Jeremieszy
„Chwila** przedrukowuje z . 

mentu*4 część noworocznego artykułu 
Dr. Rosmarina. który nawołuje do prze­
śladowań polskiego ruchu narodowego:

Odruchów antysemityzmu nigdy w  
Polsce nie brakło. Ale zdaje się, że n i­
gdy jeszcze zorganizowany antysemi­
tyzm  nie święcił w Polsce takich rglj, 
jak to się działo w czasach ostatnich.

Oczywiście wszystko^ co przeciw 
Żydom to orgia, co za Żydami, to akcja 
kulturalna! Dalej już następują zwykff 
zarzuty: antysemityzm rośnie pod wpły­
wem Hitlera! A jaki piękny słownik m? 
ten żydowski poseł? i

i
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Histerja i zdziczenie endeków p'j
przewrocie w Niemczech czynią nieraz 
wrażanie, że endecja czuje się dotknięta 
tęm, iż Niemcy 'zdystansowali ją  na polu 
agresywności antysemickiej.
Najbardziej boli p. Rosmarina to, tc  

stanowisko obozu narodowego wobec 
Żydów aprobowane jest przez olbrzy­
mią większość narodu po’skiego:

A inne części ludności polskiej wy­
kazują w najlepszym wyi adku o b jj;t-  
ność dla tej całej sprawy, jakgdyby ich 
zupełnie nie obchodziła. Podkreślam y: 
„w najlepszym wypadku“ , Ponieważ w  
rzeczywistości istnieją szerokie koła lu­
dności polskiej, które skoro się już tak 
dzieje — są zadowolone z walki prowa­
dzonej przez endeków przeciw żydow­
skiej ludności* I bardzo często przykła­
dają do niej pocichu rękę i pom agają do 
osiągnięcia jaknajefektowniejszych re­
zultatów.

W  zakończeniu swojego artykułu 
pos. Rosmarin w zyw a do represyj prze­
ciw polskiej młodzieży narodowej: '

Ala równocześnie rząd nie przeciw­
stawia się demagogicznej akcji antyse­
mickiej, w *‘ej najbardziej agresywnych 
i najdzikszych formach, która przede- 
wszystkiem działają dem oralizująca na 
miodzie.*, tę sam ą młodzież, o  którą 
rząd obecny dba najbardziej i ku której 
skierował wspomnianą -.keję kulturalną. 
I nie wyczuwają tu ora* nie zdają sobie 
sprawy, że to co się tworzy, buduje jed­
ną ręką, ręką twórczości, burzy się dru­
gą ręką, ręką obojętności, która nia czy­
ni niczego, nby powstrzymać r°zkiadczy 

i demoralizujący wpływ antysemityzmu*
Czy potrzeba p* Rosmarinowl przy­

pominać oplnje uczonych Żydów o de­
moralizującej roli w łaśn'e rozkładają­
cego się narodu żydowskiego? Zaśle­
pienie i szowinizm p. Rosmarina nie 
pozwolą mu zapewne zdobyć się na o b ­
iektywizm . więc niech przynajmniej pa­
mięta, źe Żydzi w zyw ający do repre­
syj, kręcą bicz na samych siebie.

Samorząd w Łodzi
,,Mom©nt“ (Nr. 293) w  telefonicznej 

informacji z Łodzi donosi, że
— Endecy zawładnęli łódzkim ma­

gistratem: prezydent, dwaj wicepre­
zydenci i 5 ławników —■ endecy“.

Po wymienieniu nazwisk całego skła­
du magistratu żargonówka kończy:

— Czy jednak magistrat, który 
jest nawskroś endecki, będzie zatw ier­

dzony, jest to inna sprawa“.
Ostatnie zdanie pośrednio wskazuje, 

w  jakim kierunku poszły instrukcje ży­
dowskie.

p, t. „Gospodarka narodowa'
I. Z wieJką ladością należy powitać 

książkę Adama Doboszyńskiego „Gospo­
darka Narodowa**, która się niedawno 
ukazała. Napisana Jest z dużym talentem 
i z w erw ą młodego człowieka; autor po­
trafi sugestjonować swoją myślą — a da­
lej książka ta stanowi śmiałą próbę uję­
cia zagadnień gospodarczych w  sposób 
pozytywny, programowy, nie tylko kry­
tyczno - statystyczny, jak to często dzi* 
siaj w  literaturze ekonomicznej się dzieje. 
W reszcie książka ta daje jeszcze jeden 
nowy dowód na to, źe młode pokolenie 
w  Polsce umie samodzielnie myśleć i jest 
godne swych wielkich poprzedników.

Chcąc wykazać czytelnikowi w ar 
tość pracy autora i choćby w  ogólnych, 
zarysach przedstawić jego program gos­
podarki narodowej, trzeba napisać cały  
cykl artykułów. Jednak lepiej będzie 
odesłać czytelnika w prost do książki Do- 
boszyńskiego, jako do pierwszego źró­
dła. Sam zaś ograniczę się tu do w yka­
zania świateł i cieni tej cennej pracy.

A więc najpierw jakie są św iatła?
Autor przeprowadza i bardzo mocno 

podkreśla
POSTULAT MORALNOŚCI 

w  życiu gospodarczem, moralności 
chrześcijańskiej, nie innej. Ma się ona 
przejawiać we wszystkich urządzeniach 
życia, — instytucje sprzeczne z moral­
nością muszą ulec likwidacji. W ystępu­
je więc autor bardzo mocno przeciwko 
lichwie, wyzyskowi, anonimowości ka* 
pitałów i t. d*, jednocześnie wskazuje 
środki naprawy noralnej życia gospodar­
czego, Życie gospodarcze, nie może być 
walką wszystkich przeciwko wszystkim, 
musi posiadać jakąś zasadę moralną i 
organizacyjną. Obecny ustrój nie posiada 
ani jednej ani drugiej i skutki tego są 
aż nadto dotkliwe. Doboszyński podno­
si z naciskiem, że myśl gospodarcza na­
rodu musi się gruntować na zasadzie 
moralnej jako probierzu wszelkich w ar­
tości; ekonomiści nasi muszą przyjąć ją 
za punkt wyjścia swych prac — inaczej 
w ytw orzy się zawsze gmatwanina po­
glądów i systemów — 1 wysiłek ich nie 
da żadnego rezultatu.

Takie postawienie spraw y jest nie­
wątpliwie najcenniejszą stroną tej książ­
ki. —

Bardzo słuszne jest również stw ier­
dzenie, że nieprawdą jest jakoby z dzi­
siejszych trudności można było wyjść 
albo drzwiami komunistyczneml — albo 

powrotem do liberalizmu.
Mylą się ci, którzy mówią: Tertium non 
datur, —  bo właśnie życie mówi co in­
nego. Każdy naród może szukać własnej 
drogi i każdy może ją znaleźć. Niejeden 
ją już znalazł; znajdzie także i Polska.

Dużą wartość z punktu widzenia na­
rodowego, pomimo pewnych nieścisłoś­
ci historycznych, ma wykazanie przez 
autora żydowsko - masońskich kulis dzl 
siejszego ustroju gospodarczego. W yw o­
dy te  są bardzo cennem uzupełnieniem 
ostatnich rozdziałów książki Ro-lickiego 
„Zmierzch Izraela**, gdzie autor zagad­
nienie żydów w  gospodarce lekko tylko 
naszkicował.

Bardzo ciekawe są uwagi Doboszyń- 
skiego o programie narodowym w  gos­
podarce. Ogromnie silnie i stanowczo 
podkreśla autor, choć expressis verbis 
tego nie mówi, że program narodowy, 
to program obrony warstw wytwór­
czych, pracujących, przeciwko nlewy- 
twórczym i próżniacztfm. Program  ten 
ma polegać na
uwłaszczeniu mas, rozpowszechnieniu 

własności, złączeniu kapitału z pracą
by raz skończyć z demagogią klasową, 
konfliktem tych, którzy posiadają z tymi 
co nic nie mają. Około tych proble­
mów skupia się cała treść książki. Takie 
ujęcie wytycznych programu narodowe­
go — niewątpliwie Idzie po linji intere­
sów i potrzeb najszerszych w arstw  Na­
rodu Polskiego — i jest jedyną drogą 
do zrealizowania u nas godziwego ustro­
ju Gospodarczego*

Jako środki, które mają się przyczy­
nić do urzeczywistnienia tego programu, 
stawia autor bardzo słusznie żądania: 
reformy rolnej, dekoncentracji produkcji 
(trochę fałszy\vy termin. — autorowi bo­
wiem chodzi nie tyle o dekoncentracię ile 
o rozpowszechnienie i podniesienie drob­

nych 1 średnich w arsztatów  pracy  do 
rangi czynnika zasadniczego w  życiu 
gospodarczem) reformy kredytu, która 
ma polegać głównie na odcięciu lichwy 
i skierowaniu kapitałów do produkcji, 
likwidacji giełdy pieniężnej jako tere­

nu spekulacji, reformy systemu podatko­
wego, który obecnie gnębi do reszty 
średnią i większą własność polską, u- 
przywilejowując żydowski anonimowy 
kapitał lokowany głównie w  akcjach 
wkładach i procentach i trudny ogrom­
nie do opodatkowania.

Trafne są również uwagi Doboszyń- 
skiego dotyczące monopoli i gospodarki 
państwowej. Bardzo słusznie autor stawia 
również zagadnienie
własności I kontroli państwa nad ży- 

ciem gospodarczem.
Gospodarstwo narodowe będzie się 
w tedy tylko należycie rozwijać, gdy 
w szystkie dziedziny życia będą miały 
równe szanse rozwoju. W łasność ma być 
indywidualna. Należy dążyć do stanu, w 
którym  każdy Polak będzie posiadał ja­
kąś nieruchomość. Rola państwa ma się 
ograniczać do rozjemstwa 1 wytyczenia 
ogólnych zasad polityki gospodarczej — 
ma czuwać nad tern, by  ustrój się nie 
wypaczył. Kontrola ta ma pozostawać w 
stosunku wprost proporcjonalnym do spe 
łecznego charakteru danej dziedziriy ży­
cia. Im dana gałąź ma więcej społeczny 
charakter, t©m kontrola ma być silniej­
szą. Dopuszcza się naw et zupełne uspo­
łecznienie tam, gdzie produkcja posiada 
już ponadindywidualny charakter.

MGR. STANISŁAW SKRZYPEK.

Centrala Agudy 
w Warszawie

Światowa centrala Agudy przenoś! 
się z Frankfurtu do- W arszaw y. Oto 
wiadomość, jaką podaje żydowski „Mo 
m ent“. Niedawno zainstalow ała się w 
Krakowie centrala partji tzw. sjonistów 
ogólnych, obecnie zaś W arszaw a sta-1 
nie się stolicą żydowskiego! konserwa3 
tyzniu i ortodoksji, reprezentowanej 
przez Agudę. Czyżby żydostw o uw.i 
żało, że w Polsce pozostanie na długie 
czasy 3 - miljonową masą, cieszącą się 
obecnymi przywilejami i obecną gospo­
darczą przew agą?

Likiery, ualrwkf, 
winiaki, w ó d k i K O S E C K I E G O niedoścignionej 

jakości 1963 KAŻDY WIATLY POLAK 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM!

Miłość i walka w życiu
Przemówienie X. Arcyb. Teodorowicza w katedrze 

na zakończenie starego roku

Chrystusa
ormiańskiej

I. U schyłku tego roku padają z wyżyn 
skały Piotrowej słowa silne pociechy i 
nadziei, ale zarazem i słowa wskazujące 
ną straszną burzę, nadciągającą na świat 
w  jego nawrocie do pogaństwa.

Ojciec św. wspomina na rok jubileu- 
szuwy, rok poświęcony pamięci Chrystu­
sa i w zyw a świat właśnie w tern 
wspomnieniu do walki z tym zalewem, 
przed jąkim uchronił go i z jakiego ura­
tował i dobył go Chrystus.

W  ten sposób zbiega się razem w 
jedno: namięć o roku jubileuszowym, po­
święconym Chrystusowi i wezwanie do 
walki narodów i świata o Ich najdroższa 
spuściznę, jaką jest chrystjanizm, który 
odnowił świat. Przykład takiej walki 
dał Chrystus Sam ze Siebie w całem 
Swem publicznem życiu.

Wielu przedstawia sobie Zbawiciela 
jako jakąś słodycz samą, ale słodycz i 
miłość ckliwą i bezsilną, przechodząca 
ponad wszystko złe z ustawicznem roz­
grzeszeniem bez sprzeciwu, bez protestu, 
bez walki.

boli, w  której Jezus siebie przedstawia 
w  znaku najwyższej miłości już tkwi 
jej charakter bojowania i walki.

Albowiem dlaczego Jezus jako Pasterz 
dobry oddaje swe życie? Oto dlatego, 
że wtedy je oddaje, gdy wilcy wchodzą 
do owczarni, ażeby mu porwać ukocha­
ne owce; nie jest On podobny niedbałemu 
najemnikowi, myślącemu tylko o Sobie 
i własnem ocaleniu, ale w obronie swych 
owiec sam bieży na spotkanie niebezpie­
czeństwa i staje do walki z tymi, którzy 
ną owce Jego godzą i właśnie w  walce 
tej z drapieżnikami traci Swoje życie. *

Tam więc, gdzie jest brak miłości — 
tam wyrazem  tego niedowładu serca jest 
obojętność na zwietzone sobie w łcdar- 
stwo, tam też najemnik dbający tylko o 
Siebie opuszcza swą trzodę i ucieka 
przed nieprzyjacielem. Tymczasem mi­
łość właśnie dlatego, iż kocha, walczy 
o to, co kocha.

A w:ęc miłość 1 walka są w  tym 
■j obrazie złączone njerozdzielnie. Walka 
[ nietylko nie jest czemś miłości przeciw- 

Jakże to fałszywym jest i złudnym \ nem, ale jest jej 1 
taki obraz urobiony o Chrystusie! Dla­
czego* zapytam y? Czyżby On nie był 
samą najwyższą miłością? O! jest On 
nią niezawodnie i przedstawia Siebie 
Chrystus w obrazie dobrego pasterza 
jako tego, który za owce swoje stawia 
i daje to, co jesi najwyższym dowodem 
miłości — bo życie swoje. Nikt nie może 
silniejszym argumentem stwierdzić i 
udowodnić wielkości swej miłości, jak 
Gdy jej stawką jest ofiara najwyższa z 
życia własnego. Ale właśnie w  tei para-

kwiatem najpiękniej­
szym, jej owocem. W alka czerpie swe 

1 soki z miłości, bo ona dostarcza w  boju 
najpotężniejszych pobudek i sprężyn; 
ona uskrzydla męstwo i bohaterstwo, 
ale też i nawzajem: miłość, która sama 
czuje potrzebę złożenia dowodu, iż ko­
cha prawdziwie, składa je najpiękniejsze 
i najpełniejsze w. cierpieniu, poświęceniu 
i oddaniu siebie dla umiłowanego. Miłość 
więc, gdy walczy o jej świętą sprawę, 
to sama rośnie i potężnieje przez własne 
swe zmaganie.

Mówi też Chrystus o sobie, że przy­
szedł, ażeby pokój dać światu; ale mówi 
także — i słowa te zanotowała Ewan­
gelia — źe nie przyszedł puszczać na 
ziemię pokój, ale miecz. Jakże to można 
pogodzić podobne przeciwieństwa? Oto 
tylko tak, że trwały pokój okupuje s!ę 
walką. I wydał też Chrystus walkę na- 
miętnośc.om dotąd spokojnie drzemią­
cym i tak głęboko uderza, tak nieubła­
ganie, jak tego nikt przed Nim, ni po Nim 
uczynić nie mógł i nie uczynił.

A więc jedno i drugie jest rysem Jego 
serca: i miłość bezdenna i walką właśnie 
w imię tej miłości wydana. Jedno i dru­
gie jest symbolem jego działania i życia: 
i pokój niebiański, jaki znosi z nieba, 
opiewany nad żłóbkiem betleemskim 
przez chóry aniołów i symbol walki i 
zapasów: m i e c z .  Bo pokój opiewany 
przez aniołów jest pokojem dla ludzi do­
brej woli, ale ze złą wolą świata walkę 
stoczyć trzeba.

I Jeśli śledzimy uważnie życie Chry­
stusowe, to uderza nas to, jak w  niem 
przewija się i miłość najwyższa .i walka 
o interesy tej miłości, nieubłagana.

Jeszcze jako młodzieniaszek w świą­
tyni, skoro tego domaga się interes Ojca 
Jego w  niebiesiech, nie ogląda się na nic, 
nawet na to, że pozostanie Jego w  świą­
tyni na pierwszych rozprawach z uczo­
nymi, połączone będzie ze zranieniem 
serca poszukujących Go, a tak,M u dro­
gich Matki i Opiekuna. „Zali nie wiecie 
— odrzecze stroskanej Matce, kryjącej 
swoją boleść pod słowa najdelikatniej­
szego zarzutu — że w  rzeczach, które są 
Ojca mego, potrzeba abym b y ł?“

A więc sprawa, którą nad wszystko 
miłował, sprawa której się cały oddał i 
poświęcił, ta zaprząta Go tak, że dla niej 
wszystkie względy poświęci.

Pierw szy zaraz występ Jego nubMcz-

nego życia jest walką i to walką we­
wnętrzną stoczoną z kuszącym go szata­
nem o ideał mesjański nadziemski, ale 
i walką zewnętrzną, podjętą w  obronie 
domu Bożego splugawionego przez han ' 
del i kupczenie.

W stępuje Jezus do świątyni I widzi 
w jej przedsionku kupczących. Czy mo­
że na ten widok zakmnie Swój ból 
schowa go w  głębinach Swego serca tak, 
by o tem nikt się nie dowiedział? Czy 
przejdzie mimo ponad tę scenę zniewagi 
śwątyni, milcząc dla świętego spokoju? 
Czy będą może miały do niego przystęp 
argumenty: poco to wyzyw ać spokój i 
potężną hierarchję świątyni, która jest 
w  cichej zmowie z kupczącymi? Prze­
nigdy! nie będzie Chrystus przechodził 
mimo kupczących cichy, ale wzbierze w  
nim potężne uczucie, które się przejawi 
w  całej Jego postaci, w  groźnym błysku 
Jego oczu i piorunnym głosie. Nie będzie 
Chrystus milczał, ale wstrząśnie jego 
piersią potężny głos: „Dom mój jest 
dom modlitwy, a wyście go uczynili ja­
skinią zbójów**. Jest to głos, w  którym 
drży święte oburzenie i gniew, a echo 
jego zasłyszymy i u końca apostolstwa 
na ziemi w  straszliwem : biada, jakie
Chrystus milczał, ale wstrząśnie Jego 

I nie poprzestanie Chrystus na tern; 
Cel w  obronie świętego domu Bożego 
użyje gwałtu, pow yw raca stoliki kupczą­
cych, a powrózkami powypędza gwałci­
cieli świętości domu Bożego. Tym czy­
nem wyzwie On do walki z sobą, do ży­
wego dotkniętych tym Jego postępkiem, 
wrogów. ^  *

Tak wygląda Chrystus w  historji; w  
tej pierwszej zaraz scenie jego publicz­
nego życia już się zarysowuje jego cha­
rakter i późniejszych jego występów. Tu 
bowiem w  scenie kupczących w  św i-atv- 
n* bezą się i kojarzą ze sobą miłoś* 
i walka*

18312742
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s a l o m  s z t u k i  nastroje przedwyborcze w Przemyślu
Żydowsko-chadecka pomoc dla sanacji

Lwów K le m e n t y n y  T a ń s k i e j  I
napri. Kawiarni George‘a

? a f y i n i e : Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedmiotów — t a n i o  im*

Z  f o ia j u

Aresztowania narodowców 
za akcję bojkotową

W arszaw ska policja powiatowa a 
resztow ała w miejscowości Żarzeń gm. 
Zagóźdś, b. posła Stronnictwa Narodo­
wego, prezesa miejscowego koła S. N-. 
oraz dwóch członków tego koła. Aresz­
towanych przewieziono do W arszawy 
1 umteszczóno w areszcie powiatowej 
komendy policji. W edług krążących w 
W arszawie pogłosek, aresztowania te 
stoją w związku z akcją bojkotową, 
'Stosowaną przez aresztowanych w ok~€" 
sie świąt Bożego Narodzenia w sto­
sunku do sklepów żydowskich.

Ordynacja zamojska 
parceluje lasy

Między ordynacją zamoyską, kótre’ 
przyznano ostatnio prawo parcelacji la­
sów, aby mogła wybrnąć z kolosal­
nych długów. w jakich się wskutek kry 
zysu znalazła, zawarta została transak­
cja 2 gdaóskiemi firmami eksportu 
rzewnego. W yrąbanych i wywiezio­
nych zagranicę ma być 40 tysięcy me­
trów kubicznych drzewa.

KRONIK A PRZEMYSKA  

„Uniwersytet” w Przemyślu
Wiadomo, jaki element gromadzi się w 
Strzelcu. W każdym razie taki, że czę­
sto- obcą mu jest umiejętność czytania 
i pisania. Dlatego- w ładze Strzelca win- 
ny byty odpowiedzieć na apel Macie 
rzy Szkolnej i urządzić u siebie kursy 
dla analfabetów. Tymczasem ukazały 
się na mieście afisze zawiadamiające, 
że w Przemyślu powstał „pierwszy w 
Polsce uniwersytet strzelecki*1. Jest to 
sobie taki zwyczajny kurs oświatowy 
na którym paru absolwentów uniwer­
sytetu ma w ykładać na „państwowo- 
tw órcze41 tematy. Tak więc Przemyśl 
dzięki , Strzelcowi*4 stał się ,,miastem 
umiwersyteckiem44.

I narzekaj tu „szary obywatelu na 
sanację.

—x—
ZMIANY \ r KAPIE OSZCZĘDNOŚCI.

MUjska Kasa Oszcząd lości ukonstytuo- 
™ała się, jak teg., wymagają przepisy. 
P rzewociniet\\ t Rady objr/ komisarz mia- 
&ta. a dyrektorem  kierującym  został w dal­
szym ciągu p. Praczyński- — Równo­
cześnie pr^et row Lzonj w kasie parę
fr-Anych Ł m i a n .

ZMIANY w  NOT AR JACIE. Duże wra- 
enie wywołała w Przemyślu wiadomość

0 zwomisniu dwu kandydatów nutarjal- 
nycn Rusin*.- pr Krupy 1 Gontarski ego. 
W notarjacie pozostawali oni od szeregu 
lat a puniewat nie zajmowali się działal­
nością polit, decyzja władiz w stosunk i 
do nich stanowi sensację* M ie’sca ich zo- 
itały równocześnie obj-. > przez nowych 

kanr!vdató}y.
SAN POD LODEM 31 grudnia przyubtekł 

się San w lekką powłokę lodową, i płynie 
już obecnie pud lodem. —. Sporty zimowe 
up iwia s.ę ud paru dni na stawach
1 <mccialnych torach, śniegu jednak nie­
ma.

RES&TKI SKŁADEK NA POWODZIAN 
Lista zbiórkowa na powodizlan *a ostatni

Na mieście ukazały się afisze, za ­
powiadające trzecie zkolei wybory w 
IV okręgu na dzień 20 stycznia br. 
Termin /reklamacyjny dla 'wyborców 
upływa 5 stycznia, termin wnoszenia 
Ust 10 bm Zainteresowanie wyborami 
znaczne; juź w pierwszym dniu szereg 
osób zareklamowało swoje praw a wy­
borcze. Jeśli chodzi o listy, to już dzi­
siaj wiadomo, jakie Się pojawią. Sana­
cja. która poprzednio zdobyła trzy man­
daty, a socjalistom zabrała czw arty, 
jest pewna siebie i liczv tym razem na 
wszystkie pięć. Narodowcy nie myślą 
wcale o ustąpieniu z pola.. Skoro w ma 
ju ub. roku padło na listę narodową gło­
sów 224. w listopadzie już 404, to nie­
ma powodów, dla których nie naleźa 
toby wnosić że 1 ta cyfra ulegnie po­
większeniu Listę tę prowadzić będzie 
po raz trzeci p. Bilans przew. Stron­
nictwa Narodowego.

Socjaliści również "czą na mandat, 
a utrącony w listopadzie ub- roku p. 
Betach głośno. zapowiada, że tym ra­
zem wrota ratuszowe przed nim się o- 
tworzą. Żydzi, którzy poprzedno w y­

stawili, aż dwie listy, tym razem do 
walki nie ruszają. Spowodowała </> 
sanacja, która tych 600 głosów żydow­
skich z IV okręgu pragnęłaoy zdobyć 
dla siebie. Rachuby całkiem słuszne,
-— ale wówczas będą wiedzieli Polacy, 
że im na listę popieraną przez źydos- 
two głosować nie wolno.

Pod wiadomemi auspicjami tworzy 
się obecnie lista chadecji. Partyjka ta 
w  naszem mieście nie istnieje, do 
wyborów od szeregu lat nie występo­
wała. Obecnie Uczy się na to, że zdoła 
ona oderwać głosy narodowcom. Nie 
trzeba być jednak prorokiem, aby 
przewidzieć, że czołowy jej kandydat 
niejaki Stach jednogłośnie upadnie. 
Dalszym sprzymierzeńcem sanacji ma 
być mróz 1 pochodząca stąd absencja 
wyborców. Odbije się to zwłaszcza na
II. obwodzie wyborczym, gdzie lokal 
wyborczy jest tak umieszczony, że łu* 
dzle muszą wvazek!wać swojej kolejki 
na dworze Liczy też sanacja na cza­
rodziejską moc -.dorożek, któremi ma­
ja zamiar masowo ludzi zwoizić.

Czy można kupić auto z» 20.000 zł.
gdy niedobór budżetowy wynosi TO 100 zł.?

Piszą nam z Tczewa:
Dnia 29 grudnia ub. roku odbyło się 

w Tczewie na Pomorzu posiedzenie 
Rady Powiatowej. Zprzedłcźonego na 
tern posiedzeniu sprawozdania komisji 
rewizyjnej wynika, że niedobór budże­
towy powiatu za rok 1933/34 wynosi 
przeszło 60 tysięcy zł- Mimo to po­
rządek obrad obejmował sprawę za 
twierdzenia uchwały W ydziału Pow. 
dotyczącej kupna samochodu dla p. 
starosty  za kwotę 20 tysięcy zł!

W głosowaniu tajnem 14 głosami 
przeciw 11 wniosek o zakupno drogo­
cennego samochodu odrzucono. W ów­
czas p. star. Muchniewski, podając do 
wiadomości członków Rady wynik gło­
sowania, oświadczył — jak pisze „Pie1- 
grzym4* — dosłownie: .Wniosek nie
przeszedł, ale auto Jest i ja tern autem 
Ibędę Jeździć4.

Obecnie oczekuje się z zaciekawie­
niem decyzji władz przełożonych w 
opisanej sprawie.

Ogólno-ukraińiki kongres w Polsce!
Donosiliśmy już o konferencji siedmiu 

partyj ukraińskich, z  których cztery 
reprezentowały najliczniejsze ugrupo­
wania z Małopolski Wschodniej a trzy 
emigrantów z Uknainy Sowieckiej.

Konferencja odbyła się we Lwowie 
w  dniach 24 do* 28 grudnia ub. r-

We wczorajszem „Dile‘‘ ukazał się 
artykuł o tej konferencji, w  którym 
Dr. Dmytro Lewicki, prezes Unda, in­
formuje, iż konferencja ustaliła tezy* 
mające obowiązywać wszystkie partje 
ukraińskie, godzące się na udział w 
0'kólno - ukraińskim kongresie. Miejsce

odbycia się kongresu dotychczas nie 
zostało ustalone. Jako termin ostatecz­
ny u-chwaloiio wrzesień 1935.

Oprócz partyj biorących udział w  
kongresie aprobowała również tezy 
kongresowe , ukraińska nacjonalna par- 
tja w Rumunji“.

Poseł D. Lewicki w yraża w  swoim 
artykule przypuszczenia, iż zbliżają się 
zdarzenia, „które mogą zadecydować 
na adłuższy czas o doli ukraińskiego 
narodu, a do zdaizeń tych naród ukra­
iński powinien być przygotow any'4.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

NIEWŁAŚCIWE METODY WYCBO. 
WAWCZE. W II państw, gimnazjum uczy 
łaciny p. M-, ktćry niedaw no polecił ucz­
niom VIII klasy opracować zadanie szkol­
na, którego tematem m iało 1 yć porówna­
nie świetlanych postaci z dziel Horacego 
z podobnemi postaciami polskiemi. |

Oczywiście uczniowie wymienili w za- t 
daniu rozmaite postaci z historji polskiej, ; 
jak Bolesław Chrobry, Batory, Jan  III. S o- j 
bieski i t- d„ a ze współczesnych Prezyd. 
Mościckiego. To nie wystarczyło jednak 
panu M. poprostu  zbeształ uczniów za nie- 
wym.enienie osoby, jeg j zdaniem najw ięk­
szej.

I, oo więcaj, pozwolił s  bie na zupełnie 
niewłaściwą <z punktu widzenia zasad pe­
dagogicznych ocanę porównawczą Głowy 
Państw a z osobą, o k tó r \ mu chodziło.

Ktoś powmien. wytłumaczyć panu W 
że podobne metody wychowawcze są  niel 
dopuszczalne-

tydzień 1834 roku obe'm uje już tylko 9 
osób, które złożyły raz»m zł. 44.99. Dotąd 
wpłynęło do przemyskiego komitetu ogó 
tem zł. 61.284. Akcja znajduje się już w 
stadjum  końcowem.

KONFISKATA NARODOWEJ ULOTKI. 
Stronnictwo Narodowe przygotowuje te ' 
raz szeroką propagandę hasła „swój do 
swe o“. W ydrukowano w znacznym na­
kładzie Inform ator polski, a obecni* w 
10.000 ulotkę, uśw iadam iającą o niebez­
pieczeństwie żydowskiem, 31. 12 . u- b 
kiody ulotkę kończono drukować, policja 
zabrała prawie cały nakład. Mimo to ulot­
ka się ukazała choć z hiałemi plamami.

KRONIKA TARNOPOLSKA

Kryzys w ruskich 
kooperatywach

W  powiecie tarnopolskim w ostatnim 
czasie upadł szereg ruskich kooperatyw, 
m. inn. w Smykowcach, w Słupkach i 
kooperatywa z masarnią w Ostrowie itd. 
Część pozostałych kooperatyw wskutek 
silnego zadłużenia się w C ent^Sojuzach 
i nie płacenia podatku przeżywa okres 
wegetacji.

Jak niektórzy twierdzą, powodem za­
łamania się ruskich kooperatyw są sto­
sunkowo wyspkie płace kierownictwa i 
personelu. Kierownik kooper. w większej 
wsi pobiera płacę w wysokości 109—15Ó 
zł-, prócz tego mieszkanie, światło i opał 
Należy zaznaczyć, że każdy z kierowni­
ków kooperatywy był nietylko organiza 
torem życia gospodarczego na ws». ale i 
działaczem Unda. — Mimo, że upadek 
kooperatyw ruskich świadczy o silnem 
zubożeniu nawet zorganizowanej juź wsi, 
to wzgląd polityczny każe inaczej ocenić 
opisane zjawiska. Obecnie bowiem wielu 
działaczy tShcto utrzj-mywanych przez 
kooperatywy, będzto musiało opuścić 
wieś nie mając finansowego oparcia.

 x—
Z TEATRU. Zespół teatru  im. St. Mo 

niuszki ze Stanisławowa pod. dyr- Łoziń­
skiej wystawił 26 grudnia ub. r. w sai! 
..Soknła“ popołudniu dla młodzieży szkol 
nej kr>medję Nicodemlego ..świt. dzień i 
noc“ ; wieczorem tego dnia Klabunda „Kre­
dowe kolo“. a 27 grudnia ub. r. wieczorem

komadję W- Maugham4* „Kiedy wrócisz4* 
— Publiczn >śo laik zwykle mało.

Przybycie po raz drugi teatru stanL 
slawowskiegj do Tarnopola, który obocftfi 
wystąpił pod nazwtt Teatr® P°dollko-Po- 
nuokiego jest związane % próbami zain­
teresowania społeczeństwa miajscowegj 
teatrem , aby po okresie prób Tarnopol 
mógł uzyskać własny teatr. W tym kie­
runku poczyniło starania Towarzystwu 
Krzewienia Kultury Teatralnej i Towa­
rzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich", 
angażując wespół teatru im. Moniuszki w 
Stanisławowi a, który ma spełnić narązie 
rolę tsat.ru objazdowego na terenie wojew. 
tarnopolskiego.

ZMIANY W FĄDOWNICTWIE S. gr. 
Sakowski z Mielnicy *■•. gr. Baozyński z 
Mikuliniec zostali przeniesieni do Tarno- 
pola.

Ze świata

Na cmentarzysku 
niemieckiej prasy

Z dniem 31 grudnia 1934 przestał wy­
chodzić najstarszy z dzienników niemiec­
kich. „MUnchen - Augsburger Abendzei- 
tung“,

Pismo to założone zostało w roku 
1609 ł wychodziło początkowo pod tytu­
łem „Augsburger Abendzeitung". Cieszy­
ło się ono w wieku 19 i 20 ogromną po­
pularnością w Bawarji, zwłaszcza wśród 
stanu urzędniczego.

Przez długi czas pismo było bezpar­
tyjne. Po wojnie stało się organem part|I 
nlemiecko-narodowej, a na czele redakcji 
stanął ks. Traub, znany działacz poli­
tyczny.

Moskwa czteromiljonowem 
miastem

Kto widział dawną, carską Moskwę* 
— ten dzisiaj nie poznałby poprostu obec­
nej stolicy Sowietów

Nowe szerokie ulioe, wielkie bulwa­
ry, wspaniałe reprezentacyjne gmachy, 
biblfateki, kluby. Na peryferiach miasta 
wyrósł las kominów fabrycznych, — a  
dalej szerokim wieńcem rozłożyły się 
całe nowe dzielnice robotnicze,

Moskwa otrząsnęła się ze swego le­
targu. Dziś jest nietylko stolicą Sowie­
tów, ale i głównym ośrodkiem przemy­
słu. W  pierwszej linji przemysł metalur­
giczny, zatrudniający blisko 180 tysięcy 
robotników. Dalej przemysł automobilo­
w y I elektrotechniczny, przedstawiające 
razem blisko 50 procent ogólnej produk­
cji sowieckiej w  tych dziedzinach.

W  ślad za tem idzie nadzwyczajnie 
szybki w zrost zaludnienia.

Przed wojną Hczyła Moskwa około
1,600.000 mieszkańców. Rewolucja 1 
wojny zdziesiątkowały ludność, tak te  
w  roku 1923 liczono zaledwie I mlljoa 
mieszkańców.

Od roku 1926 notuje się szybki przy­
rost ludności: w  tym r< ku liczy już 
Moskwa ponad dw a miliony, —  a ostatni 
spis ludności uskuteczniony w  r. 1934 
w skazał liczbę mieszkańców 3,630.060. 
Możną tedy z dużem prawdopodobień­
stwem przyjąć, że już w  najbliższych 
miesiącach ludność Moskwy dojdzie do 
cyfry 4 miljon&w.

W  równie szybkiem tempie idzie też 
rozrost i budowa stolicy: podczas gdy 
przed rewolucją zajmowała Moskwa po­
wierzchnię 17 tysięcy hektarów, — to 
obecnie obemuje ona blisko 27 tysięcy 
hektarów.

W edle przewidywań wład2 sowiec­
kich, — w  połowie bieżącego stulecia 
Moskwa stanie się pięclomlljonowem 
miastem, impomijącem nietylko swemi 
rozmiarami, ale i pięknością swych mo­
numentalnych gmachów oraz wz< rowe- 
mi warunkami sanitarnemu .

. Coprawda do tego ideału dość jesz­
cze daleko. Same dzienniki sowieckie 
zwracają uwagę na liczne 
zwłaszcza w  zakresie budownictwa. No­
we domy dla robotników trzeba po 
dwóch — trzech latach remontować 
gruntownie od góry do dołu. Ciągle 
jeszcze przeludnione mieszkania, maia 
ilość łaśnl 1 to wcale nie grzeszących 
czystością. —  wszystko to nie da się 
pogodzić z nowoczesnemi wymagania­
mi hygjenistów.

A jeden z wybitnych członków mo- 
słrewskiego Sowietu oświadczył nie­
dawno publicznie, że wśród 51 tysięcy 

Ułomów mieszkalnych w Mosl ne jes 
t jeszcze 31 tysięcy drewnianych
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STYCZNIA
Wach. ni. 7 g. 23. 
Zach.sh 15 g. 35, m

Czwartek
Genowefy 

Piątek Ans«l«a

Gdzie I co kupią?
TAPCZANY

łórJca mosiężne, Materace, kołdry, po­
duszki najtaniej W. I ż y c k i  Lw^w, 

Kopernika 4. ^

SWETERY
tiapla bielizna, krawaty, kapelasze pa

S f f s i -  R. mDKRZyCKl
Lwów, Rntowaki aga ? 

_____________  1124

F U T R A
damskie, męskie, przerabia, nodernfzaje, 
najnowsza modele, wykonują najstaraniej, 
nraeawpia W ła d y e ła w a  LIGNARAy 

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277

r f U T R A
nawa damskta I a ą .  

akiJ, erąz wazalkla przeróbki wadług naj- 
nowazyon fornali wykonjja tania I solidnia 
Mag:zyn I Praeawuia Futei Alakaandra 
Wróbla Lwó r, Halicka 20 tal. 57.04. 1175

H a  r in i i l l l  D n l l  upominki ze szkła, porce- I Id I ID wy KDK ‘ lany i kryształu po cenach 
bardzo niskich nabyć można w Nowootworzo-

T o “ |,,C  E R 0,111 I K fl“
pod kier Aleks. Onyśki L W Ó W, ROSSO 18

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Czwartek 3. 1. 1935 g- 7.30 Zemsta. 
P ią tek  1. g-7.30 Cudze dziecko.

/ Sobota 5. 1. g. 7.30 Rozkoszna dziew­
czyna-

Niedziela 6. 1. g. 3,30 Cudze dziecko. 
Ceny najniższe g- 7,30 Rozkoszna dzew- 
czyna.

Poniedziałek 7. 1. g. 7,30 Rozkoszna 
dziewczyna- i

W torek 8. 1. Zemsta.
TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek 3. 1. 1935 g. 7.30 Pastorałka 
Ceny najniższe.

P iątek  4. 1. g. 7-30 Igraszki muzyczne. 
Sobota 5. t. g. 7-30 Błędny Bokser. 
Niedziela 6. 1. g. 3-30 Igraszki muzyćz 

ne. Ceny najniższe- g- 7-30 Pod  zarządem 
przymusowym.

poniedziałek 7. 1. g. 7.30 Igraszki m u­
zyczne.

W tJrek 8. 1- g- 7.30 Błędny bokser.
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

APOLLO*. P tzeo r Kordecki Obrońca Czę- 
stoebo' 7. 

a TLANTI '* „Petersburskie noce“. 
CASSTNO: „Świat się śmieje*. 
CCLCSSEITM: ^Praw da o miłości*. Rewja 

Karnawał na rok 1935.
CHIMERA: p ieśń  kczaka, Jose Mojika i 

Anna MoTsno.
GRAŻYNA: „M askarada*.
KOPFRNTK: Bajka o krasrn ludkarb  ora?

„Rzymskie s k a n d a l i  z Eddie Cantorem 
MARYSIEŃKA. „Teraz i zawsze,; — oraz 

rewją'.
MUZ a : MU jSć Tarzana.
MIRAŻ*- Dziewcze z Budapesztu oraz Ro­

m ans sekretarki.
PAŁACE: „śluby ułańsjkle* ^  Brodnie­

wicz Modzelewska, Conti, Mankiewi- 
ezćwna.

PAN:-„Królowa Krystyna* z G reti Garbo 
PASAŻ: Djablica z Kanza9 oraz rewja. 
„PAX* (kino religijno-wychow.): ,;Szaleń- 

cy*.
RAJ: „Radosna godzina* Mickey Mouse. 
STYLOWE: itan a  oraz rewja Cygańskje

noce.
ST.ONCE: Prokurator Alicja Horn oraz 

reWjfi.
ŚWIT: „Czy Lr cyna to  dziewczyna*. 
WANDA: Rok 1914.
KnMIIAI*K «tTV T P ^T U A W  MIF

W TEATRZE WIELKIM dziś o godz.
7.30 nieśm iertelna kom edja Aleksandra 
Fredry „Zemsta* w zupełnie nowej ory­
ginalnej oprawie plastycznej. W rojach 
głównych wystąpią: PP. Jakubińska, jako 
Podstolina. I. Kjjssocka Jako Klara, oraz 
pp. I. Bsrski jako Papkin, T- Białosz-czyń- 
s-ki jako Milczek, J- G uttner jako Cześnik. 
I. Lewicki jako perełka. J. Machalski jako 
Dyndalrki. Wł. Ratschka jako Śmigalski 
L- Śliwiński., jako Wacław. K. Tatnrkto- 
wicz jaka Maciej Miętuz. J- Leli w a iako 
M?“ ał Kafar. Reżyserja K, Tatarkiewicza 
U i-korne je WT. Daszewskiego*

Jjł trA jC. udze dziecko.,

Rozdział funkcyj w Zarządzie Lwowa
Podział czynności między Prezydenta I 

Wiceprezydentów m iasta został ustalony 
jak poniżej:

1) Do dyspozycji Prezydenta miasta po­
stawiono wszystkje sprawy Wydziałów: 1 
(Prezydjalnego), li  (Finansowo-podatkawe- 
go), III (Technicznego), VII (Opieki Spo­
łecznej) oraz sprawy Miejskiej Izby Obra­
chunkowej jak również wszystkie sprawy 
budżetowj-finansowe, oraz sprawy perso­
nalne i organizacyjne tak w Zarządzie 
Miejskim jak: i w przedsiębiorstwach i In­
stytucjach miejskich.

J?  2) Do W iceprezydenta m iasta Dra Sta­
nisława Ostrowskiego należą sprawy Wy­
działu IV (Zdrowia Publicznego), Miej­
skiego Zakładu Aprowizacyjnego, Zakła­
dów Wodociągcwych m. Lwowa. Rzeźni 
Miejskiej, Zakładu Czyszczenia m iasta oriz 
Miejskiego Zakładu Pogrzebowego „Con­
cordia*, jak niemniej oprawy wszystkich 
instytucyj sanitarnych Zarządu Miejskiego 
oraz nadzór nad struną sanitarna niepod- 
legających Wydziałowi IV Przedsiębiorstw

Zakładów 1 Instytucyj miejskich-.
3) Do W iceprezydenta m iasta Dra Jana 

Waryńskiego należą sprawy Wydziałów: V 
(Wojskowego). VI (Przemysłowego), VIII 
(Kulturalno-oświatowego), jak niemniej 
sprawy podporządkowr yeta powyższym 
Wydziałom Instytucyj — w szczególności 
zaś Fundacyj. Archiwum miejskiego i Mu­
zeów miejskich, z wyłączeniem wszakże 
spraw ‘odnoszących się do Teatrów miej­
skich. ponadto zaś sprawy Miejskiej Kolei 
Elektrycznej.

4) Do anrobaly W iceprezydenta m iasta 
Wiktora Chajesa zastr^iż <no sprawy W y­
działu V a. (Administracyjnego), Teatrów 
miejskich. Straży Pożarnej, Miejskich Za­
kładów Elektrycznych i Zakładu Gazowego 
Miejskiego.

W razie nieobecności lub niemożności 
spełniania obowiązków służbowych przez 
Prezydenta m iasta — zastępować go bę­
dzie W iceprezydent dr. Ostrowski względ­
nie W iceprezyd ńt wyznaczony specjalnie 
przez Prezydenta miasta.

Linja telefoniczna Lwóur-Warszawa
Na skutek’ interwenci? lwowskiej 

Izby przemysłowo - handlowej w  Mi­
nisterstwie Poczt i Telegrafów w kie­
runku usprawnienia komunikacji telefo*- 
nicznej Lwowa z W arszaw ą. Minister­
stwo udzieliło informacje, że nastąpi 
tCr w przyszłym roku budżetowym, w 
którym to celu M inisterstwo Poczt i 
Telegrafów już oddawna powzięło de­
cyzję uruchomić dodatkowo trzy  obwo- 
dy przy zasto so w an i telefonii nośnej. 
Instalacja ta będzie pierwszą wykona­
ną w kraju i dlatego bliższe określenie 
terminu jei umchomienia nie przeójsta 
wia się możliwem: przypuszczalnie u- 
ruchomienie nowych obwodów tego u-

* Jkra ńcy“ lwowscy 
organ Kiipą s:ę

Egzystuje we Lwowie t. zw. „Naro­
dowa Organizacja Ukraińców*, która się 
dzieli na okręgi dzielnicowe. Organizacja 
ta ma za cel jednoczyć na swoim tere­
nie wszystkich „Ukraińców" bez wzglę­
du na partje i dbać o rozwój ukra:nizmu 
w danej dzielnicy. W czorajsze „Diło* po­
daje krótkie sprawozdanie z poszczegól­
nych dziehre.

Bogdanówka. Walne zgromadzenie 
odbyło się 30 września 1934. Prezesem 
został p. Iwan Buczko.

Żółkiewskie. W alne zgromadzenie od­
było s:e 25 grudnia 1934. Prezsem został 
paroch ks. I. Turkiewicz.

Gródeckie. Na walnem zgromadzeniu 
w  dn5u 29 grudnia 1934 prezesem w ybra­
no P. Dr. I. Bociurkiwa. Obecny był na 
walnem zgromadzeniu ks. biskup Budka. 
Uchwalono protest przeciw terrorowi 
bolszewickiemu.

Łyczakowskie. Walne zgromadze­
nie odbyło się w dniu 30 grudnia 1934- 
Prezesem wybrano p. Oresta Radcow­
skiego. Na wszystkich walnvcł zebra­
niach obecni byli przedstawiciele zarządu 
całości: prezes pos. dr. B‘Iek lub pano­
wie sekreta/rz A. Dobriański ! mgr. W  
Baczyński.

Sw’ęta bez alkoholu
Jak wiadomo, święta Bożego Naro­

d z e n i wedle obrządku grecko-katolickie 
go przypadają na 7 stycznia. W  związku 
z tą datą propaguje wśród Rusinów ,,Rid- 
na Szkoła* abstynencję od alkoholu pod­
czas świąt, połączoną ze złożeniem dat­
ku na „Ridną Szkołę"- Datek najmniejszy 
wynosi dwą złote, a otrzym aną zań ar­
tystycznie wykonaną kartę umieszcza 
ofiarodawca na świątecznym stole. Kar­
ta ta zwaln:a dany dom od zwyczaju 
przyjęcia gości alkoholem.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś o g.
7.30 wspaniałe widowisko jasełkowe Leo­
na Schillera pt. .Pastorałka*  niezrówna­
na w swoim ludowym kolorycie- Muzyka 
L- Schillera i J: ... Maklakiewicza.

Jutro . Igraszki m uzvcme.“
Z FILHARMONJI LWOWSKIEJ Dnia

8 bm. od&ędfle siS HI koncert Symfonicz­
ny Filharm onji Lwowskiej w sali Pol* 

< Tow. Muzycznego* t

rządzenia nastąpi w miesiącu wrześniu 
lub październiku 1935 toku.

Odncśnie do dezyderatu Izby o uło­
żenie kabla telefonicznego pomiędzy 
W arszawą a Lwowem Ministerstwo 
Odpowiedziało że ,est to sprawą jesz­
cze deść odległa, która w każdym ra­
zie poprzedzoną będzie ułożemem ka 
bla pomiędzy Lwowem i Krakowem. 
Realizacja tych projektów będzie jed­
nak zależała od kształtowania się bud­
żetu Ministerstwa.

KASYNO I KOŁO 
LITERACKO • ARTYSTYCZNE 
w e Lwowie, uf. Akademicka 13 

komunikuje, że 
Niedzielne Karnawałowe

P A N C I N G I - B " I 0 G E
(popołudniowe flve o‘clocki)

rozpoczną się w niedzielę 6 bm. o go­
dzinie 17 tej (5-tej popołudniu). 2150

Nonrnacja członków Komisji 
Odwoławcze! dla spraw 

podatkowych
Na podstawie art. 24. Ord. podatkowej 

członkami w gl. zastępcami Komisji od­
woławczej został mianowani przez Mi­
nisterstwo Skarbu przy Izbie Skarbowej I 
we Lwowie na okres dwuletni następu­
jący przedstawili le grup podatników-

Al ter Jak ób. Bujak Jan. Borecki Sta­
nisław. Bredv Karol; Bonk Juljan; dr. 

.k., etao shrdluetaoln etaoin cmfwh 
Csala Paweł, dr. Damański Emanuel, Do- 
lański Seweryn, inż. Dziaklewicz Kazi­
mierz. Fr&nkel Celestyn, Feder Maurycy. 
Gubernowicz Kazimierz, Heflinger Ta­
deusz H ornung Ferdynand, Jasiński WTr- 
dyslaw. ks. Ku! jzycki Szymon- Kraft W?a. 
dysław, R jrn  Dawid, dr. Kohane Bruno, 
dr. Łaz Kazimierz 1nż. Miński Kazimier?. 
Nowak Jozef dr- Rucker Jan. Ryniewicz 
Ja Tl. ińż. Reiss Jerzy. Sullmlrskl Witold. 
Scheyer Juljałi. Szancer Julian. Schir- 
m er Stanisław, Seidenfrau Irak. Stęnko- 
wicz Stanirł ".w. Thom Maksymilian. W oj. 
eiechowski Feliks W ^nreb  Natan- Zip- 
par Filip, dr. Zaklika W., o ra"  lako za­
stępcy: Akrelrad Herman, dr. Rertram I- 
gnacy. Betem ay Stefan, dr. B em er Gu­
staw. Rady J 6?ef; Dresner Henryk. Flet­
ach er Szym on H aut Henryk. Hoszowski 
Ludwik, Jarzynowski Józ^f. dr- Janis7ew- 
ski Tadeusz. Krzysztofowicz .Tan: Kowal­
ski Eugeniusz, Kafetanowicz Kaietan. 
Kessler Józef. Kistryn Sf-anisław. Kowa­
lów Mtcbał; Idchter Eliasz, dr. Morgen- 
ro th  Szyui'j>n- Myskowicz Ludwik. M*tro 
Aureliusz. Olech Mikołai. Pawłowski Jan. 
Rswucki Stanisław. Riedl Edmund. Rubel 
Zdzisław; Sandhaus Srbrnerl. SkrryTipk 
Teodor Stasiewiez Władysław. Thałer 
JÓTef Tranda Witold. TTrbański T,enn. 
Weich Bronisław, dr- Wollsch Ludwik, 
Welz H?eronim Za jączkowski Władysław.

R. Drżała poleca knłdry materace 
rrzerabia kołdry no 4 zł, m^erace po 
h zł, Chor^żczyżra ? obok kira „Apol-

-jc—* " ■

Modlitwa o śn*eg
Nakładem znanej z pięknych w y ­

dawnictw drukarni J. Kuglina w Pozna­
niu ukazał się ostatnio tom w ierszy 
czołowego poety wielkopolskiego Jania 
Sztaudyngera pt. .Kantyczkl śnieżne4'. 
Z tomu tego wyjmujemy „Molitwę o 
śnieg*, której forma odznacza się mi­
strzostwem prostoty a tieść doskona* 
łem zharmonizowaniem elementu b w  
logicznego z doznaniem pozazmysło- 
wem, które jest źródłem uczucia reli* 
giinego.
-*Boźe. bądź niam miłościw 
i wybiel świat do czysta,
Niech w  żyłach drzew popłynie 
biel jasna, biel soczysta,
Ręce mamy gotowe 
i nogi nasze w przysiadzie,
I oczy nasze patrzą
czy  biel po świecie już kładziesz?
0  każdym listku pamiętaj
1 każdą szpilkę przyodziej,
T y  coś jest gazda jasny
i śnieżny świata dobrodziej,
Całuj nam rzęsy szronem* 
zaprósz nam śniegiem oczy,
Najbllższyś naszej duszy 
wśród tych rozkwitłych zboczy 
(Opowiedz baśń o śwlecie, 
roztwórz, jak książkę, przed nami* 
Odczytamy ją pełni skupienia 
rozpędzonemi nartam i).“

JAN SZTAUDYNGER

Składki w Administracji*
NA C&5SNE DLA MŁODZIEŻY AKA. 

DEMICKIEJ. Ks. Antoni Liniewie*. _  Ro- 
datycze z!. 2. 1 t

Kalendarzyk karnawałowy
12. L Reprezentacyjny Bal Medyków 

w salach K jła Lit- Art.

Powrót prezesa S. A. z Warszaw}
Prezes S. A-, dr. Zieliński, powrócił 

z W arszaw y i objął urzędowanie.

Nonroacje w sądownictwie
P- Minister sprawiedliwości zamia­

nował asesorami w okręgu lwowskiej 
Apelacji aplikantów: Porębskiego,
Wierzbickiego, Kozaka, Rachwała, Pe 
tryszyna, Ćwiąkalskiego, Kozłowskie­
go i Orłowskiego i przeniósł s. gr. Szy* 
mona Kreta z Janowa do Kozowej.

Dwa zamachy samobójcze 
przez skok z wysokości II p(

(a). Kronika Pogotowia Ratunkowego 
notowała w  dniu wczorajszym dwa w y­
padki zamachów samobójczych przez 
skok z wysokości drugiego piętra.

W  pierwszym wypadku targnęła się 
na życie Anna Bukawska, licząca 82 lat, 
wdowa po restauratorze, zam. przy uh 
Pijarów, I. 25. Staruszka w  zamiarze 
samobójczym skoczyła z balkonu II p 
na podwórze, skutkiem czego doznana 
ogólnego potłuczenia a przewiezioną do 
mieszkania, po upływie godziny zakoń­
czyła życie. Zwłoki denatki na polecenie 
lekarza dzielnicowego odstawione zo­
stały do Instytutu medycyny sądowej. 
Powód bliżej nieznany.

W  drugijn wypadku niejaka Marja 
Jaciuk, zamieszkała przy ul. Rycerskiej,
1. 35.. w  zamiarze samobójczym skoczyła 
z ganku II p. na podwórze i doznała 
ciężkich obrażeń na całem c?ele. Pogo­
towie przewiozło desperatkę do szpitala 
powszechnego. Powodem miały być nie­
snaski rodzinne.

Zdarzenia f wvnadVi
(a). NAGŁY SKON BILETERA W 

TEATRZE. — Piotr Pochajewicz, liczą­
cy 73 lat. dozorca „Kasyna Narodowego4* 
(ul. Mickiewicza, 1. 26) przybył w  dniu 
wczorajszym do teatru Wielkiego, gdzie 
pełnił funkcje biletera w  loży „kasyna44. 
Pochajewicz w  pewnej chwili zachwiał 
się a usunąwszy się na podłogę, zakoń­
czył życie. W ezwany lekarz stwierdził 
śmierć skutkiem udaru serca i polecił 
odstawić zwłoki do Instytutu medycyny 
sądowej.

(a). WŁAMANIE SKLEPOWE. —
Nieznani sprawcy przez wybicie otworu 
w  murze włamali się wczorajszej nocy 
do sklepu konfekcji damskiej i męskiej 
Izraela Schapiry przy ul. Łyczakowskiej, 
L 1., gdzie skradli dolarówkę, obligację



Nr. 3 .KU^JER" i  dma 3 stycznia 1933 b it,7

,.Pożyczki Narodowej'*, palto futrzane, 
7 raglanów męskich, kurtkę futrzaną i 
kilka płaszczy damskich łącznej warto­
ści z wyż 1250 zł.

(a). WYPADEK SAMOCHODOWY. 
— Wskutek pęknięcia kierownicy szofer 
Roman Unicki (ul. Śmiała, 1. 9., Zniesie­
nie) najechał wczoraj wieczorem na 
chodnik w ul. Słowackiego. Przechodzą­
cy w  krytycznej chwili chodnikiem 
W ładysław  Relowski (ul. Cicha, 1. 3), 
doznał lekkiego okaleczenia głowy. W y­
padek powyższy nastręcza pare uwag. 
Stan niektórych autodorożek jest tak fa­
talny, iż powinny być zupełnie wycofa­
ne z ruchu. Przedstawiają one isine gru- 
choty. które już z oddali dźwięczą roz- 
liiźnionem żelaziwem a wygląd ich jest 
tak pod kaźdvrn względem odrażający, 
iż powinny wreszcie zwrócić na siebie 
uwagę odoowtedniego referatu w  Sta­
rostwie Grodzikiem.

NOWE KOŁA L. o . p . p . WE LWOWIE
On&gdaj pc wsiały w9 Lwowie n:>we Ku- 

I®' Miejscowe LOPP. przy Starostwie 
Grodzkiem i w Zniesieniu oraz Koło LO PP 
G iwnej Szkoły Gospodarczej w Snopko- 
wie. Koło LOPP. przy Starostwie Grodz­

om obejm uje wszystkich urzędników I 
funkejonar'ii’zy Starostwa Grodzkiegj. a 
prezesem 'ego wybrano wicestarostę Fr. 
Kirschnera. Prezesem Koła LOPP. w Znie­
sieniu został wybrany ayr- Baternay. — 
W  skład Koła T.OPP. przy Głównej Szk jle 
Gospodarczej Żeńskiej w Snopkowie wcho­
dzi personel nauczycielski jak i uczeniee, 
«̂ ko ozło'ik’jw ie rzeczywiści, popierający, 

a  opiekunką Koła jest p. Janina K arto, 
wic*.

WEZWANIE DO POKĄSANYCH
. Dnia 24 grudnia 1934 r- pojawił się 
*a  Bogdanówce i okolicy pies miesza­
niec czarny - krasy, Średniej wielkości 
I został tamże zabity. W  wyniku prze­
prowadzonej sekcji zwłok i badania 
mózgu, stwierdzono a tego psa wściek­
liznę. W zywa sfę tą drr gą właściciela 
opisanego psa, osoby pokąsane, Jak 1 
Właściciel! zwierząt pokąsanych przez 
tego psa do zgłoszenia się bezzwłocz­
nie w  IV. Wydziale Zarządu Miejskiego 
(Urzędzie weterynaryjnym ) przy ul. 
Bourlarda 1. 4 o ile tego dotychczas nie 
‘uczynili, a to .w interesie w łasnego zdro­
wia i bezpieczeństwa.

*J4JL£PSZY WVRÓB POLSKI 
WYkACZNY SKŁAD

A L A  VILLE DE PA RlS

Ga b r y e l  s i a r k
LWÓW, PL. M A R JA C K 111

KOMUNIKATY 
Z KATEDRY OBRZ* LAĆ. W  każdy 

pierwszy czwarte 1 m iesiąca o  godz. 6-ej 
teczorem odbywać się będzie w kaplicy 

Najś. Sakram entu Adoracja oraz będzie 
wygłaszana krótka nauka, pierw sza Ado­
racja  odbędzie się w9 czwartek, tj. 3 bm. 
o  godz. fi wieczorjm.

u r o c zy sto ść  w sp ó l n e g o  o p ł a t .
N * W SOKOLE - MACIERZY dla człon.

i ich rodzin odbędzie się w gmachu 
*°w. w sobotę, 5 bm. o  g>dz- 19-ej. Kanc*- 
larja  Towarzystwa udziela informacyj i 
P«yjmuje zgioszenia w godzinach urzędo. 

' codziennte d > 4 bm.
LW. OCHOTNICZEGO

• v Ga t u n k o w e g o  składa tą drogą
Jf. ^ jf-rd eczn ie jszo  podziękowania p. 

. Diesiadeckiemu za hojny datek w 
- Cle zł- 50 na "zecz Towarzystwa. Vivat 

p 5 Uens* O przesyłanie 'atkćw  na kontu 
'- .N r .  152-926, uprasza Prezydium  To­

warzystwa.
ADAD, KOLA T. S. L. WE 

WOWIE. 27 bm. Komitet ukończył wszel 
Je prace związane z Ikwidacją zhići^kl, 

Przeprowadzonej w Dniu Oświaty Poza­
szkolnej (25. 1 1 .) Akad Koło x . s. L. ze- 

rało .->40.51 zł., a więc 40% zbiórki ogćl- 
ej> pokryw ane z tego wydatki w części 

r-rzypadahesj na A. K. T S. L w kwocie 
j ™  Dochód zatem wynosi 485-83 zł., 
Które Akademickie Koło TSL. podjęło w 

Jści. Zarząd Koła dziękuje niniejsżeni 
rym wszvstkivn Organizacjom akndemic- 
^ Jrr i nieakademickim za ich chętny u-

*ronika kratiowsKa

Czekamy na opinię U. J.
w sprawie przydziału styrendlów

Jak to już trochę wiadomo, żaden ze 
studentów narodowców w Krakowie 
stypendium nie otrzymał, chociaż byli 
między nimi tacy, którzy stali na pierw­
szych miejscach w opiniach Rad W y­
działowych. Podostawali natomiast sty­
pendia niemal wszyscy członkowie Z. P. 
M. D. i „Legionu Młodych*4, zupełnie nie 
uwzględniani przez Rady Wydziałowe, 
ale podani na listach prywatnych w y­
mienionych organizacyj, wysłanych do 
ministerstwa. W  zeszłym roku stało się 
tak samo i wtedy interweniował Rektor 
U. J. w  ministerstwie, gdzie dano mu 
przyrzecznie, że więcej się to nie powtó­
rzy. W  tym roku pokładano wiele w  
osobie premiera — profesora uniwersy­
tetu, a nadewszystko w  osobie prof. By- 
stronia, powołanego na szefa departa­
mentu szkół wyższych, który istotnie

! kilkakrotnie wyraził twierdzenie, że mi­
nisterstwo postąpi zgodnie z opinją uni­
wersytetu. Tymczasem wynik rozdziału 
stypendiów jest niemal odwrotny do 
opinji uniwersytetu. Pokrzywdzono m* 
in. także część młodzieży ludowej.

Sprawa jest naprawdę tragiczna. Już 
niema mowy o poświęcaniu się pracy 
naukowej w  takich warunkach, ale pro­
sta egzystencja na uniwersytecie jest w 
wielu wypadkeh zachwiana- Chcemy, 
żeby przenajmniej uniwersytet dał nam 
satysfakcje, dopominał się o coś, coś 
przemówił. Czekamy usilrie na opinię 
uniwersytetu. Źle, jeśli uniwersytet za­
milczy.

J. Bielatowlcz 
Od Redakcji. Sprawą przydziału sty­

pendiów na uniwersytecie Jana Kazim e- 
rza zajmiemy się w  najbliższym czasie.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 8. 1. wlecz* „To więcejj_ alt 
miłość44. l

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Świat się śmieje41. ;
APOLLO: „Melodje cygańskie41. Tl"
ATLANTIC: ,Dama z Moulln Rougeł*i
BAGATELA: „Śmiech w piekle44.
DOM ŻOŁNIERZA: . W iktorja l jej hu ­

zar44
MUZETJM PRZEMYSŁOWE: „Nifcbora^ 

czek44 (komeija) i „Pieśń sarca44.
PROMIEŃ: „Dziwny dom44 i ,.14 lipca“*
SŁONKO: „Awantura jego córki4i (Liii 

Zielińska).
SZ-TUKA: ,Co mój mąż robi w Hoey",
ŚWIT: VDh' ciebie śpiewem44 (Jan Kie­

pura).
UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam44 (Jan 

Kiepura).
WANDA: „śluby ułańskie44 (Modzelew­

ska, Manrfiewiczówna, Conti, Brodniewicz'.
ZORZA: „Jego pk^c^encja subiekt*4

dział w zbiórce, dzięki któremu Kol0 uzv- 
*ato mocniejsze podstawy materialne

ODWILŻ. Niedługo trwała zima w 
Krakowie. Po tygodniowym mrozie roz­
poczęła się we wtorek popołudniu odwilż, 
która wczoraj przybrała na sile ze wzglę­
du na deszcz. Niski stan barometryczny 
nie wróży rychłej poprą ry. Wczoraj rano 
była silna gołoiedź, tak, źe kilka osób do­
znało wskutek upadku złamania rąk i nóg. 
Tylko w niewielu miejscach widziało się 
chodniki posypane piaskiem i popiołem; 
dozorcy domów z widoczną niechęcią na­
ginają się do obowiązku zabezpieczenia 
przechodniów przed upadkiem. Nie naw ie­
je się zdadzą zarządzenia magistratu, o ile 
posterunkowy osobiście nie przypomni 
stróżom ich obowiązków.

ROBOTY OKOŁO RESTAURACJI 
KOŚCIÓŁKA ŚW. WOJCIECHA.

zostały obecnie przerwane. Zabez­
pieczono jedynie fragmenty naprawione 
względnie będące w stanie renowacji, 
przyczem oszalowano dolną część ko­
ściółka. Prace będą kontynuowane z na­
staniem cieplejszej pory.

1000 ZŁ. NA A1UZEUM NARODOWE 
Kancelarja cywilna Prezydenta Rzeczy­

pospolitej zawiadomiła Komitet Budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie, źe 
Prezydent Rzplitej Prof. Mościcki ofiaro-

dla Bwojej dalszej pracy kulturalno-ośwla 
towej na wsi.

W zbiórce największa rezultaty 'osią­
gnęli Kol. Trębacz Andrzej 23.60 zł i kol 
Harbucińskl W ładysław (23. z i.h obaj 
członkowie „Grupy Młodych S* N.44*

OMYŁKI DRUKU* W niedzielnym  do­
datku „Kurjara44, ukazał się artykuł p. 
Włodzimierza Bilana pt. ,;Dzie.ła chłopą- 
mocarza44. Do tekstu zakradło sdę parę ra ­
żących błędów, najważniejszy jednak na­
leży sprostować. W artykule chodzi o wieś 
Handzlówkę w s ańcuckietn. a nie Han- 
druszków\ę, jak mylnte wydrukowano* 

—x—
Z SADU LWOWSKIEGO

Schaplrowle stanęli przed 
sądem

(s) C ały Lwów zna Mendla Scnapl- 
rę, a zna go, jako człow ieka do w szyst1* 
kiego. Znają go hale licytacyjne, ka­
wiarnie^ giełdy, biura itd. Źył jak ptak; 
z gałęzi na gałąź i jakoś mu się uda­
wało.

Nareszcie dostał się do rąk władz 
śledczych i wczoraj stanął w raz ze swą 
żoną Sarą Schapirową przed trybuna­
łem karnym, któremu przewodniczył 
r. Będaszewski

Oboje oskarżeni są o  szereg ma- 
cherstw  natury  handlowej, dokonanych 
ze szkodą na rzecz skarbu pańsiwą 
fałszywe zeznania itd. Akt oskarżenia 
obejmuje 13 stron druku i podaje spra­
wki Schapiry z  Langami, z instytucjami 
handlowemi i osobami pryw at nem i 
Rozprawa rozpisana została na 3 dni 
a jako świadkowie wezwani zostali rfcs 
dzy  innymi: adw. dr. Fruchter, adw  
•c *. Gelberd, dr. Saul Bartel, dr. Wil­
helm Tennenbaum, pani Saia InKwer, 
bar lzc b’iska znajoma Schapiry |  fhril 

. Oskarża prok. dr. ChlipaJski, I ro ­
nią adw. dr. Landau i em. radca Sywu- 
lak. Rozprawa ze względu na pop-la*- 
ność Schapiry. w  kołach żydowskich 
budzi zainteresowanie

wał z okazji Nowego Roku 1000 zł. na 
budowę Muzeum Narodowego w Krako­
wie.

,,CZAS“ ZLIRWIuOWANY OSTA­
TECZNIE W  KRAKOWIE. W  dniu 
wczorajszym nastąpiła ostateczna likwi­
dacja „Czasu** w  Krakowie. Pismo to 
przeniosło się do W arszawy, gdzie Jest 
drukowane w  „Drukarni Polskiej4* w y­
dzierżawionej przez Janusza Radziwiłła. 
Korespondentem krakowskim „Czasu** 
jest prof. Uniw. Jag. Dąbrowski. Zabu­
dowania „Czasu** w  Krakowie będą bu­
rzone z wiosną b.r.

NIE WOLNO POSYŁAĆ PIENIĘDZY 
W  LISTACH. W  tutejszych urzędach 
pocztowych rozwieszono obwieszczenia, 
zakazujące przesyłania pieniędzy w listach 
zwykłych i poleconych. Za zaginięcie ta­
kich przesyłek poczta nie bierze odpowie­
dzialności.

 ̂ NIEJEDNOLITE CENY POMARAŃ­
CZY. W  związku ze zwiększonym do­
wozem pomarańcz do Krakowa, ceny 
ich w tutejszych owocarniach są bardzo 
niejednolite i wahają się od 30 gr. do 80, 
a naw et 1 zł. Niektórzy kupcy, twierdzą, 
że mają duże pozostałości z poprzednich 
transportów i dlatego nie są w  stanie 
sprzedawać ich po cenach według zniżo­
nej taryfy  celnej.

t ^ E R T E L N Y  STRZAŁ W  SKROtf.
Jan M akara (1. 32) malarz pokojowy 
wrócił do domu przy Aleji 29 Listopada 
Późną nocą z wtorku na środę i pod 
WPływem podniecenia alkoholowego 
targnął się ną swoje życie. Strzelił on 
sobie z rewolweru w skroń tak, że we­
zwany lekarz Pogotowia zastał już tylko 
m artwe zwłoki! P rzyczyny tragicznego 
kroku dotąd nie stwierdzono-

ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZ­
CIE POLICYJNYM. Kazimiera Mania- 
czek I. 20, przebywająca w  aresztach 
policyjnych usiłowała pozbawić się ży­
cia nadmanganianem potasu. Przepłuka­
no jej żołądek i przewieziono do szpitala.

JAK POSTĘPOWAĆ PRZY 
PRZEZIĘBIENIU?

Wilgotne i zimne powietrze daleko 
bardziej sprzyja przeziębieniu aniżeli 
mroźna lecz sucha pogoda. Z tego też po­
wodu w obecnej słotne 1 orz^ zaziębienia 
'zdarzają się wyjątkowo często. — Naw-łt 
ciapła odzież niezawsze nas dostatecznie 
zabezpiecza- T„ też gdy tylko zauważymy 
pierwsze objawy niepokojące jaJk: ocięża­
łość, bóle członków i głjw y lekką gorącz­
kę i katar, należy zaraz położyć się do 
łóżka i do nadejścia lekarza zażywać zna­
ny środek domowy t* zn. tabletki Aspiry­
ny. W  ten 8i osób można się zabezpieczyć 
od Poważnej choroby i skrócić okres każ­
dego kataru .

AlcL«<nlk wieków średnich żył w p o ­
szukiwaniu „kam ienia mą, lrości44, którego 
czarodziejska siła miałaby mleć moc wy 
bawienia ludzkości od wszystkich cier­
pień. Z biegiem czasu jednakże wymaga­
nia ludzi stały się pod tym  względom 
skromniejsze a  dziś współczesna wiedza 
już jest dumną, gdy uda jej się odkryć 
m rę  napraw dę skutecznych środków dla 
leczenia różnych chorób. Do takich środ­
ków należy takżo aspirina, znana na ca­
łym świacie jak o  skuteczne lekarstwo na 
ufzeziębieniH, reum atyzm  i  postzspŁ (jjj ___

BIELIZNA MĘSKA
solidnie wykonana, trwałe materiał}' 
znakomity krój — ceny wybitnie niskie,
Józef NOWAK pi. Mariacki 6

7la faU dma

Kto kogo kopnął?
W noc sylwestrową spotkałem się 

w kawiarń* ze swoim starym profesorem* 
polonistą, który ongiś fenomenalnie wy­
łapywał moje zadania polskie, pisywane 
za dobre słowo kolegom.

— Jak się masz, moje utrapienie? — 
przywitał mię staruszek.

— Zostałem dziennikarzem — odpar. 
Jem, zadziera|ąc nosa. '

  Zawsze cl przepowiadałem, łe  ile
skończysz*., panie redaktorze. Ale dnbrze, 
że cię widzę.

— Pan profesor ma Jakiś intere&ik?
— Mam. Chcę cl — jako reprezentan­

towi prasy — zgad ać  głupstw* Słusznie 
się to wam, dziennikarzem, należy.

— ???
— Bo co wy za cuda wypisuieclel — 

wybuchną* nagle zacny pedagog.
_  My?
— Tak, wy, prasal Czytaj 1 
Podał ml wycinek z „I. K. C.“

„Gdybyś przyszedł, by nie odejść już 
nigdy, gdybyś zrozumiał 1 pokocha!, 
gdybyś oddał mi swę duszę, tak bardzo 
jestem sama, nikomu nie potrzebna- 

Zglosz^le panów, wybitnie inteligent­
nych, nie dzisiejszych poglądów, od lal 
35, nawet do 80 —  młodej, przy&toj* 
ne], lecz biednej. Zgłoszenia IKC., Kra­
ków, Wielopole 1, pod „Czy przyj­
dziesz^
— Czy przyjdziesz, „panie wybitnie in­

teligentny nie dzisiejszych poglądów od 
od lat 35, nawet do 8Q4'?

— Nie przyjdę, ale panie profesorze, 
to co pan mi pokazał, Jest ogłoszeniem, 
zredagowanem przez czytelnika, a nil 
przez redaktora. Za to my nie odpowiada- 
my.

— Dobrze, ale za taki kryminał chyba 
odpowiadacie, Masz tu wycinek z powie­
ści, drukowanej w jednym z warszaw­
skich brukowców.

Przeczytałem I zrobiło ml się,., niewy­
raźnie. Albowiem w wycinku czarno na 
bialem „stojalo*1:

„Kobieta miała włosy jasne, jik  
pzzeiarty słońcem len. P o ł o w ę  fwa* 
rzy zajmowały oczy błękitne i czyste 
Jak parasol nieba".
Uff! — Mleć do czynienia z kobietą, 

uposażoną w oczy wielkości talerzyków 
pod herbatę...

— Aha, widzisz — zatryumfował mój
ex-pedagog __ a tu masz trzeci kwiatek
dziennikarski, uszczknięty na niwie pew­
nego pisemka warszawskiego:

„Wczoraj w koszarach jednego z 
ków wydarzył się tragiczny wypadek 
kopnięcia przez konia w głowę żołnie­
rza Sz. Cymermana, który przywieziony 
do szpitala wojskowego zmarł nk  od­
zyskawszy przytomności":
— Przeczytałeś?

Przec-ytpłem.
— Wobec tego powiedz mi, kto kogn 

kopnął: żołnierz konia, czy koń żołnierz®? .
«— Nie odpowiedziałem.

TADDY

BIELIZNA DAMSKA
wytwornie, solidnie wykonana, ogrom­

ny wybór — ceny wybitnie niskie
J6zef NOWAK plae Marjacki 6
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S P A A W Y  A K A 1D E M I C E I C
Redakcja urzęduje we wtorki i piątki od yo4z. 19—20 przy ul. Łosińskiego 7. — TeL 2-45.

0  w ł a d z t w o  d u s z  m ł o d z i e ż y  a ^ d e m i c K l e )
B yt i zdrowie studenta są zagadnie­

niami, które w yw oływ ały zawsze wiele 
dyskusyj» zarówno wśród samych mas 
akademickich, jak i w  szerszem społe­
czeństwie. Jak to bowiem niejednokrot­
nie stwierdzanej największy procent 
studiujących na wyższych uczelniach 
stanowią dzieci rolników (małorolnych) 
i urzędników, katastrofalne zaś położenie 
w rolnictwie i obniżanie stopy życiowej 
urzędników znalazło oczywiście w yraz 
w śród studiujących, pozbawiając ich w 
zupełności, lub znacznej mierze środków 
do kończenia studjów.

Z zagadnieniem pomocy dia nieza­
możnej młodzieży akademickiej łączono 
problem t.zw. hyperprodukcjł Intel gencji; 
dowodzonej (przeważnie z kół mniejszo­
ściowych), że w  Polsce istnieje już nad­
miar inteligencji i skutkiem dalszej pro­
dukcji uniwersytetów, powiększały się 
tylko szeregi bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Patriotyczne jednak aryj­
sko polskie sfery rozumieją dobrze, że 
Inteligencji polskiej w stosunku procen­
towym do ilości mieszkańców i nrniejr 
szości narodowych (w Krakowskiej Izbie 
Adwokatów 82 Polaków!) Jest za mało 
ł że należy jej kadry powiększać. Pro­
blem hypefprodukcji inteligencji powstał 
m. i, w  związku z undedostępnianiem 
urzędów państwowych kandydatowi o 
akademickiem w ykształcenia co tłuma­
czom nadmiarem tych ostatnich. W  
praktyce wiadomo, że przyczyną nie* 
przyjmowania ludzi o akademickiem w y­
kształceniu jest przyjmowanie kandyda­
tów  pozbawionych takich kwalifikacyj, 
legitymujących się za to „dyplomem*4 
członka Związku Strzeleckiego. Legjonu 
Młodych Itp.l Mimo powyższych wzglę­
dów M inlsterr^o W. R. 1 O. P. podwyż­
szyło opłaty uniwersyteckie w wielu 
wypadkach o 100 proc. Skutkiem czego 
napływ młodzieży na uczelni* zmniej­
szył się w  wielu wypadkach o 50 proc* 
Lecz I te  ograniczenia nie wystarczają, 
zniesiono liczne katedry i instytuty, a 
grozi zwinięcie wydziałów rolniczego I 
lasowego na Politechnice lwowskiej i 
Uniwersytecie J.

Kwestia pomocy niezamożnej mło­
dzieży akademickiej została w autono­
micznym ustroju wyższych uczelni nie­
mal w  sposób doskonały rozwiązaną. 
P rzy  współudziale młodzieży akademic­
kiej ustalono wysokość taksy przypada­
jącą z  opłat uniwersyteckich na ,,Op‘ekę 
Zdrowotną**. Z funduszów tych powięk­
szanych wpływam z innych źródeł skut 
kiem sprawnej administracji zawiadywa- 
nej honorowo przez profesorów U. J. K.

Komisja Senatu U. J. K. dla spraw 
młodzieży o  zasięgu działania na wszyst­
kie wyższe uczelnie w e Lwowie, buduje 
I zawiaduje domami akademickiem! (dom 
Studentek, domy medyków, dom gruźli­
czy, sanatorium w  Mikuliczynie) prowa­
dzi na europejską skalę postawioną aka­
demicką kasę. chorych „Opieką Zdrowot­
ną", organizacją i celowością urządzeń 
przewyższającą wielokrotnie Ubezpie- 
czalnie, udziela subwencji na cele nau­
kowe, oraz troszczy się skutecznie o ma­
terialne warunki młodzieży, udzielając 
pomocy indywidualnej wzgl. wspierając 
istniejące tow arzystw a samopomocowe 
(Bratnia Pomoc St. UJK.. Bratnia Pomne 
St. Politechniki, Wzajemna Pomoc Me­
dyków, Bratnia Pomoc St. Ak. W etery­
naryjnej i koło Studentek). Towarzystwa 
te ze swej strony przyznają mieszkania 
w swych 7 domach, obdzielają niezamoż­
nych członków obiadami, odzieżą, po­
życzkami pieniężneml. pomocami nauko- 
wemi, pośredniczą w  uzyskiwaniu pracy 
zarobkowej itp.

Naszkicowana działalność sera ów 
akademickich i samej młodzieży; w ytw o­
rzyła znakomity system, k tóry nie wvma 
gał już żadnych zasadniczych reform, a 
wszelką ingerencja czynników trzecich 
była zbyteczna, o  ile nie miałaby stać się 
w ręcz szkodliwą.

I Mimo to dokonuje się obecnie po­
nowny zamach na autonomję wyższych 
uczelni 1 wydziera się Im sprawy Op’ekl 
nad młodzieżą, powierzając je ^Towa­
rzystwu Przyjąć‘ół Młodzieży akademic­
kiej", zawiadywanemu przez czynniki 
administracji państwowej. A więc etaty- 
tacja, upaństwowienie zbudowanego w y­
siłkiem pokoleń profesorskich i akade­
mickich aparatu. Kreacja nowych zape­
wne posad (do czynności dokonywanych 
dotąd bezpłatnie) — i dążność do upań­
stwowienia młodzieży.

W  ub. m odbyło się we Lwowie 
konstytuujące posiedzenie Twa Przyja­
ciół, na którem dokonano wyboru 
władz* na których czele stanął p. woje­
woda Behna Prażmowski w  towarzy­
stwie w-prezes. prez. m. Dro janowski ego 
i gen. Popowicza, Na posiedzeniu tern re­
ferent Min. W. R. i O. P . p . Kawałkow- 
ski wygłosił programowe przemówienie, 
w którem stwierdził, że Two winno stać 
się platformą zgodnego współdziałania 
czynników reprezentujących różne prze­
konania polityczne. Zgodził się jednak i 
zapewnił, źe Two, w  celu me kupowania 
tej zgodności, nie będzie posiadało fun­
duszu dyspozycyjnego, a natomiast 
otrzym ywane z Ministerstwa W. R. i O. 
P. fundusze będzie przekazywać bezpo­
średnio do maiacych być utrzymanymi 
instytueyj uczelnianych-

Niestety rzeczywistość przeczy po­
wyższym obienicom. Już obecnie Two 
rozpoczęło akcję rozdzielania funduszy 
na własną rękę, pomijając dotychczaso­
wą drogę, zapewniającą bezpieczeństwo 
1 obiektywną, celowość w  użyciu grosza 
publicznego.

Ostatnio p. wojewoda Belimu P raż­
mowski jako przewodniczący Twa nie 
przyjął delegacji złożonej z przewodni­
czących wszystkich tow arzystw  samo­
pomocowych, która zamierzała przed­
staw ić stanowisko i postulaty młodzieży 
akademickiej. Fakt ten jest bardzo wy­
mowny.

Pociesza świadomość ideowości mło­
dzieży akademickiej, która zawsze zde­
cydowanie przeciwstawiała się wszelkiej 
działalności, mającej wypaczyć jej wy­
soki poziom etyczny 1 która przetrw a 
niewątpliwie nienaruszenie także i tę 
chlebową ofenzywę.

Należy jednak spodziewać się, że 
opisane reformy, zakrojone na zbyt rady­
kalną miarę, a wzorowane na analogicz­
nych metodach z innych gałęzi admini­
stracji państwa, zostaną odpowiednio 
zreformowane przez co uniknie zburze­
nia dziedzina życia, której nie tak łatwo 
zastąpić, I usunię się przyczynę, w ywo­
łującą rosnące zadrażnienie wśród mło­
dzieży akademickiej.

*rc. Szeptyckiego. Nawet i w tej dzie­
dzinie obowiązuje ich hasło: swój do 
swego i po swoje (przypomnij sobie, źe 
zapomniałeś spytać się w domu, jakie 
masło podają ci do stołu).

A jakże wobec tego my -wyglądamy 
na tych naszych wschodnich ziemiach. 
Na tych ziemiach, gdzie stoi orlich dzie­
ciąt gród: Lwów; gdzie stoją wspaniałe 
miasta biskupów katolickich: Przemyśl, 
Stanisławów; gdzie pełno miast o pięk­
nych historycznych zabytkach wybitne­
go, cywilizacyjnego działania Polaków. 
Jakież wartości wnosi obecnie do tych 
ziem Polak?

Czy te wartości mają obecnie moż­
ność rozwoju, —  może istnieją jakieś 
czynniki hamujące?

Postaram się, w  miarę możności, całe 
to zagadnienie rozwinąć.

AK-

Z ŻYCIA FARMACEUTÓW. Dnia 14.gr 
b. m. odbyło się organizacyjne zabranie 
Sekcji Farm aceutiw  przy T-wie W-zajem- 
p jm o c  Medyków U- J. K. Zebrani pod 
przewodnictw'9m pre^^sa W zajemnej Po­
mocy Medyków kol. Pękalskiego postano­
wili stworzyć ośrodek życia farm aceuty­
cznego celem skonsolidowania polskteg 
elementu wśród studentów Oddziału. — 
Kierownikiem Sakcji wybrano Jednomyśl­
nie kol. Pękalę Michała, a  sekretarką, ko-h 
Witwlck-ą Stanisławę

0 ducha polskiej pracy społecznej
M o t t o :

Na to. żeby istniał człowiek, żeby 
mógł żyć, musi istnieć spo1ecz2ń- 
stwo 1 musi bronić podstaw swego 
istnienia. Musi bronić się przeciw 
zwykłej zbrodnj, która ją  naw j- 
nątrz niszczy ł rozkłada i przeciw 
tdradzte, ktćr& je wydaje w ręco 
obcych.

K. Wyhranowskl
„W połowie drogi", str. 247

Od kilku lat zauważa się w  prasie 
polskiej, a także kryptopolskiej (żydow­
s k ą ,  posługującej się język am polskim), 
głośne alarmy, że praca społeczna prze­
żywa kryzys, upada — Istotnie, tak 
było i tak jest! — Oczywista, odnosi się 
to tylko do polskiego łanu społecznego 
i do działaczy: Polaków. N.emieckle, 
bowiem życie społeczne poszło znacznie 
naprzód i mimo kryzysu, roją się coraz 
I czniejsze szkoły (różnych typów), 
bamczki, kasy, stowarzyszenia miłosier­
dzia, naukowe, sportowe, dramatyczne, 
a i wreszcie, w  pomrokach tajności, hit­
lerowskie (Łódź, Śląsk, Pomorze). W y­
starczy popatrzeć na ewangelicką gminę 
we Lwowie, aby Się o tern przekonać.

A jakże żydzi'i ich życie społeczne 
wygląda? Gdy swego czasu chodziłem 
po krakowskiem w  celu zbierania da­
nych, potrzebnych do spisu ludności, 
uderzyła mnie i zmusiła do zastanowie­
nia się, ogromna ilość chederów. Spotka­
łem ich na skromnym swym odcinku 
trzy. Zaciekawiony byłem, czy to ude­
rzyło i moich kolegów? — I oni tem 
byli poruszeni. Na tym odcinku, żydzi 
niewątpliwie nas biją.

A inne dziedziny? —  z dziedziny sa­
mopomocy ekonomicznej niewiele po­
wiem: miljony płyną z całego świata; 
dzfesiątki, setki miljonów, dla żydów 
skich tow arzystw  bezprocentowego kre­
dytu — to płynie strugą jawną, ą ile 
tajną, na podziemne roboty?

Specjalnie, powinien być zauważony 
l to przez obojętnych na wszystko, pol­
skich sportowców: rozwój sportu wśród 
żydów. I to nie w  sporcie, tylko wyma­
gającym zręczności. Ale w  zapaśnictwię. 
w  boksie, w  narciarstwie — gdzie wcho­
dzi w  grę I odwaga i błyskawiczna or­
ientacja. — Jakże boleśnie dotyka każ­
dego Polaka, taka np. notatka: Łódź 
(polski klub robotniczy) pokonany przez

I żydowski HaKoacti. Najlepszym dowo­
dem tężyzny w  tej dziedzinie, to projekty 
Makabiad w Polsce.

Rozwój ochronek, szpitali itp. świad­
czy o innej znowu rozwiniętej gałęzi ży­
dowskiego działania społecznego.

Jeszcze wspanialej przedstawiają się 
wyniki ukraińskie) pracy społecznej.

Tutaj nastąpiło niemal całkowite zor­
ganizowanie Ukraińców w dziedzinie 
życia: ekonomicznego (spółdzielnie kon­
sumpcyjne i produkujące; kasy kredytu 
rolniczego i przemysłowego); kulturalno- 
oświatowego (muzea, wystawy, szkol­
nictwo niższe i Średnie ogólnokształcące 
i zawodowe); sportowego (Łućny, So- 
ffl:V ito. przygotowujące ,.Porost" i „Jo­
naków** O. U. N. do prac dywersyjnych).

Jak: Ukraińcy konsekwentnie się w  
soVe zamykają i to w każdej dziedzinie, 
świadczy o tem chociażby to. że w  Pod- 
plutem znajduje s?ę zdrojowo-kl:matyczna 
miejscowość, własność ks. metropolity

KOMUNIKATY
P. K! Ai „TYTANJA* urządza za*

bawę taneczną dnia 12. stycznia 1935 
roku, w salach balowych „SKIZ“ (Pa" 
saż Miktascha).

RAUT TANECZNY Związku Studen* 
fów Inżynierii Mierniczej Pol. Lwow­
skimi odbędzie się w salach Kasyna U  
rzędników Pocztowych (ul. Japońska 
9), dnia 12 stycznia 1935 roku.

Z życia akademlckiege 
Krakowa

POŻYCZKI REKTORSKIE NA U. I
Ogłoszono z końcem ub. tygodnia po­
życzki dla studentów U. J. z Funduszu 
Rektorskiego. Pożyczki otrzymało 201 
studentów, z czego 80 żydów, czyli 2! 
proc. Tak to niestety w  praktyce w y  
gląda nasze wołanie o numerus nullus, 
Niedość, że s!ę dopuszcza na uniwersy­
tet całe masy żydostwa, jeszcze się ich 
popiera, żeby przypadkiem nie przej 
rwali studjów. A my odchodzimy bez 
pożyczek. Zabawa opłakrari 

—x—

W Bratnie! Pomocy Studentów U J . K .
Tradycji i w tym roku stało  się za- 

• dość, a drzewko wigilijne, symbol wiary i
. T T l i ł o Ś c i  1>1 i 7  Tl i  P. QVY f l t n ł n  C IP  i  trrrrsmiłości bliźniego, stało się i tym razem 

silnym węzłem, łączącym tych wszystkich 
kolegów, którzy nie wyjechali na święta 
do rodziny. Zarząd Bratniej Pomocy 
Stud. Uniw. J. K. we Lwowie jak corocz­
nie urządził w dniu 24. XII- b. r. dla ko­
legów, pozostających w czasie feryj we 
Lwowie, Opłatek, który o ’był się w Czy­
telni Akademickiej.

Kolegów, biorących udział we W ie­
czerzy W igilijnej, zaszczycili swój** obec­
nością J. M. p . Rektor Jan Czekanowski, 
P. Rektor Prof. Stanisław Starzyński, Ks. 
Dziekan Michał W yszyński i kurator 
T-wa P. Dziekan Stanisław Kulczyński 
P. Dziekan Zbigniew P azdro  1 Ks. Prof. 
Aleksy Klawsk, nie mogąc przybyć oso­
biście, przesłali serdeczne życzenia.

P o  przywitaniu Dostojnych Gości przez 
wiceprezesa Bratniej pomocy kol. Ruta 
Kazimierza i wygłoszeniu okolicznościo­
wego przemówienia o  znaczeniu wspólnej 
Wigiłji, przemówił Ks- Dziekan Wyszyń­
ski, poświęcając w swem przemówieniu 
dużo uwagi charakterowi religijnemu u- 
roczystości i apelując Jo wszystkich, by 
czuli się jak u siebie w domu. bo przecie! 
Wigilia ta. ma -astąpić dom i rodzinę. — 
W serdecznych i cipotych słowach zapew­

niał, że młodzież akademicka cieszyła się 
i cieszyć się będzie zawsze czułą opieką i 
dułem  zrozumieniem wśród Grona Profe­
sorów zarówno obecnych, jak i tych, któ­
rych nie było. a  którzy zawszę darzyli 
życzliwością polską m ljdzież akademicką,

W  czasie wieczerzy wnoszono wiele 
toastów. Jednyr. z pierwszych był toast 
na cześć profesorów  — przyjaciół m tj. 
dzieży akademickiej, na który odpowie­
dział Ks. Dziekan Wyszyński, zapewnia., 
jąc, że troski i kłopoty młodzieży i ich 
m ocnj obchodzą i że gotowi są  zawsze 
w m iarę sił doToanagać, gdy zajdzie teyo 
potrzeba. Nie obeszłj się również bez tra ­
dycyjnych kolend. śpiewanych radośnie 1 
wesoło przy dźwiękach fortepianu.

Miły nastrój trw ał również w ciągu 
dwóch dni świąt, w których i obiad i ko­
lacja idbywały się przv wspólnym stobą 
prry śpiewaniu polskich kolend i recyto- 
waniu wierszy okolicznościowych.

Że z tegorocznego Onłatka byli wszyscy 
zadowoleni, to  częściowa zasługa tych 
wszystkich ze społeczeństwa lwowskiego, 
którzy pam iętając \> młodzieży akadpmlc- 
kiej. złożrlł na rzec7 młodzieży dary w 
naturze, za co Zarząd Bratniej Pomocy 
składa w tem miejscu serdeczne „Bóg za- 
płać“.

« reprezent acy j ny  r a i meCy ^sw salach
Lit. Art.
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TERMINY ŁYŻWIARSKICH 
MISTRZOSTW.

M iędzynarodowy Związek Łyżw iar­
ski ustalił następujące terminy: 24 — 26 
stycznia —  mistrzostwo Europy w jeź- 
dzie figurowej pań, panów i parami w 
St. Moritz. 2 — 5 lutego — mistrzostwa 
Europy w  jeździe szybkiej, w  Helsing- 
forsie. 8 — 9 lutego — mistrzostwa 
świata w  jeździe figurowej pań w Wied­
niu. 16 —. 17 lutego — mistrzostwa świa­
ta w jeździe figurowej panów i parami 
w Budapeszcie. 23 '■ 24 lutego: — mi­
strzostwa świata w  jeździe szybkiej w 
Oslo.
m ię d z y n a r o d o w e  a k a d e m ic k ie  

n a r c ia r s k ie  m i s t r z o s t w a

POLSKI
KRAKÓW. Dorocznym zwyczajem 

°dbędą się w  dniach 1, 2 i 3 lutego 1935 
r- w  Rabce V Międzynarodowe Akade- 
nt'ckie Narciarskie M istrzostwa Polski. 
Organizuje je z polecenia organizacji 
centralnej polskich AZS — Akademicki 
Związek Sportowy w  Krakowie.

Mistrzostwa te mają poza sobą wie­
loletnią tradycję i cieszą się w  kołach 
akademickich dużą popularnością, za­
równo w  kraju, jak i zagranicą. Dowo­
dem jest fakt, iż w  zeszłorocznych Mi­
strzostwach, odbytych również w Rab­
ce, stanęło na starcie 129 zawodników, 
reprezentujących 6 narodowości. P ro­
gram zawodów, oparty na międzynaro­
dowym regulaminie narciarskim, obej­
muje wszelkie mistrzowskie konkurencje, 
a w ięc: bieg 16 kim, bieg pań 8 kim, 
slalom, skoki i kombinacje.

Zawodnicy 4 goście korzystają z  75 
proc. zniżki p rzy  przejazdach na P.K.P.
WŁOSCY „DJABLI CZARNO - CZER­

WONE* ZDOBYWAJĄ PUHAR 
SPENGLERA.

BERLIN. W  Davos odbyła się w  po­
niedziałek finałowa rozgrywka hokejo­
wa o puhar Spenglera. Pierw sze miejsce 
zajęła drużyna w łoska z Mediolanu 
Diavoli rossonerl, bijąc w  finale Oxford 
2:0 (0:0, 2:0, 0:0). W  walce o  trzecie 
miejsce Davos przegrał z drużyną Grass- 
hoppers 1:3 (0:d 1:2, 0:1).

KRONIKA SPORTOWA.
ZAKOPANE. Do Zakopanego przybył 

zaangażowany przez PoUski Związek 
Narciarski trener nP'-w*rsk! Jakub 
Yaage. W  najbliższy środę nowy trener 
rozpocznie treningi z  grupą olimpijską.

KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Ceny węgla kamiennego
W  ostatnich „Wiadomościach S taty­

stycznych" (z d. 25 grudnia) podane zo­
stały obniżone przed pewnym czasem 
ceny węgla. Ceny te w  tygodniu od 26 
listopada do 1 grudnia wynosiły w  zło­
tych za 1 tonnę loco kopalnia (w nawia­
sie ceny przed obniżką): węgiel górno­
śląski gruby 25-94 (29.48), węgiel dą­
browski kl. Ib gruby 25-39 (28-94), klasa 
Ha gruby 24.39 (27-76).

Jest więc wszelka podstawa do ob­
niżki cen prądu elektrycznego, biletów 
tramwajowych itd.

Handel polsko czechosłowacki 
kurczy się

W  ciągu ostatnich kilku lat wzajem* 
ne obroty handlowe polsko - czecho­
słowackie skurczyły się nader dotkli­
wie.

Jest to rezultat piętrzących się an­
tagonizmów między oboma państwami, 
co w cyfrach w yraża się w ten sposób, 
że przywóz czechosłowacki do Polski 
wynosił w roku 1929 — 228 milj. zł, 
zaś w roku 1933 tylko — 36 milj. zł. 
W ywóz z Polski do Czechosłowacji 
wynosił w  roku 1929 — 296 milj. zł, 
zaś w  roku 1933 tylko 48 milj. zł.

Udział Czechosłowacji w polskim 
imporcie spadł z 7.3 proc. w  roku 1929 
do 2.6 proc, w roku 1,933. Udział Polski 
w  imporcie czechosłowackim spadł z 
10.5 proc. do 4.6 proc.

W  styczniu 1935 roku podjęte mają 
być rokowania handlowe polsko -  cze­
chosłowackie. Być może, że wpłyną 
one na poprawę tego oziębienia wza­
jemnych stosunków gospodarczych.

Liczniejszy powrót niź 
emigracja

W  listopadzie 1934 r. wyjechało 
ogółem z  Polski 2585 emigrantów, po­
wróciło natomiast 5361. Większość ree­
migrantów to robotnicy wydaleni z 
Francji (około 1500), oraz w racający z 
Łotw y z robót sezonowych (3665). Za­
soby tych reemigrantów są tak szczupłe, 
że niebawem zaciążą oni na budżecie 
opieki społecznej.

Handel światowy
Zgodnie z obliczeniami Ligi Narodów 

przywóz św iatowy w  ciągu okresu od 
1 stycznia do 1 listopada 1931 r* w yka­
zał wysokość 9.505 milionów dolarów.

W  porównaniu z takim samym okresem 
r. ub. import światowy wykazał spadek 
o 416 milj- doi. w zł. Jednocześnie w y­
sokość eksportu światowego obliczona 
została na 8.862 milj. doi. w  okresie 
pierwszych 10 miesięcy r. 1934- W  po­
równaniu z r. 1933 eksport światowy 
zmniejszył się o 317 milj. doi. w  zł-

Złoto w bankach biletowych
Na połowę grudnia 1934 banki bile­

towe zanotowały poniższe zapasy złota: 
Bank Polski — 499.7 milj zł.,
Bank Francji — 82314 milj. franków, 
Bank Rzeszy — 79 milj. marek,
Bank Angielski — 192.7 milj. funtów 

szterlingów,
Banki Rezerwy Federalnej St. Zjedn. 

Ameryki Półn. — 5350 milj. doi. (cały za­
pas przekazany został skarbowi państwa) 

Bank Narodowy Szwajcarii — 1910 
milj. franków.

Kary administracyjne 
w Polsce

Według ostatnich Wiadomości Sta­
tystycznych" (25. 12. 1934) wymieniono 
w Polsce w  r. 1933—34 — 1,144.959 kar 
administracyjnych, wobec 1,015-579 w r. 
1932—33, czyli o 129.380 więcej niż roku 
poprzedniego.

Z kar tych na województwo krakow­
skie przypada 74.978 (71.109 w roku po­
przednim), na województwo lwowskie 
77212 (71645), na województwo stanisła­
wowskie 57.779 (47.032), na wojewódz­
two tarnopolskie 47.930 (35 640).

Warszawa-Londyn 
w cenach

Z porównania cen niektórych artyku­
łów w  W arszawie i w  Londynie w  
miesiącu listopadzie r. 1934 według 
„Wiadomości Statystycznych" wynika, 
że ia  chleb pszenny płacono w  W arsza­
wie 0.70 zł., w  Londynie 0-45 zł., za cu­
kier w  W arszawie 1.28 zł., w  Londynie 
0.54 zł., za herbatę w  W arszawie 26-69 
z ł a w  Londynie 5.75 zł. Ileż bolesnych 
uwag ciśnie się na temat kosztów żyw­
ności w  obu wymienionych miastach.

Kronika gospodarcza
— Wobec w ykorzystyw ania pracy 

małoletnich w  warsztatach rzemieślni­
czych, zalecone zostało władzom prze­
mysłowym wytaczanie spraw karno - 
administracyjnych, nawet w  braku pi­
semnej umowy o naukę, zarówno za

bezpłatne zatrudnianie uczniów, jak i 
zaniedbanie spisania umowy.

  Pow stały ostatnio dwa now s
kartele, a to syndykat fabrykantów Od­
ważników metalowych i syndykat pro­
ducentów lanych naczyń metalowych. 
Kartelizacja robi dalsze postępy.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zboi&wa.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jączmieniu mące i otrębach.
Naogól ceny utrzym ują się na niezmie* 

nionym poziomie-
Tendencja utrzymana, usposoUen ’ 6 

spokojne-
Giełda nabiałow a

Masło blok deserow e w  hurcie 2.70 
zł, w  detalu 3.00 zł

Masło II sorty  i masło kuchenne 
hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł.

Mleko litr hu rt 20 groszy, detal 22 
gr., w e flaszkach w  sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt, kopa 4.60 zł, detal 8 i pół
grosza.

Doiar I w r'u t>
Bank Polski płacił za dolary 5.26;7« 

giełda p ryw atna 5-27 zł. Funt nzterling 
notowano 26.20—26.25 zł., frank franc.
35.00 zł, frank szw. 1.72 i pól zł, liry  
45.50 zł. leje rum. 36— 37 zł, gulden 
hol. 3.55—3.57 i ł .  ma^kę n.em 1.87— 
1.89 zł. gulden gdański 1.72 zł, szyling 
austr. 99—99 i pół zł.

Giełda warszawska
Warszawa 2. I. 1935

3 proc. por.. bu«W3ana 
5 proc. poż. inwestycyjna
4 proc. poi. inwest. aeryj.
4 proc. poż. konwersyjua
5 proc. poi. kolejowa
6 proc. poi. dolarowa 
4 proc. poi. dolarowa
7 proc. poi. stabilizacyjna 

10 proc, poi. kolejowa
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— Harvey, —■ rzekł Larry. — Jutro c  pół do dzie­
siątej rano będę w  biurze i chciałbym, by mię pan tam 
oczekiwał. Od jutra weźmiemy się do tej spraw y zu­
pełnie inaczej i z Bożą pomocą od dziś za ośm dni
oprawa m orderstwa Stuarta będzie wyjaśniona.

•  . •
Moje maleństwo, — rzekł L arry  Holt na drngi 

dzień rano, przy śniadaniu, tonem ojcowskim a  zarazem  
zatroskanym. — Tej nocy modliłem się i dziękowałem 
Bogu, że twoje przepowiednie spełniają się.

— W  sprawie uwięzienia tej szajki?
— Mniej więcej, rzekł i powstał.

, Czy odchodzisz bezemnie? —  spytała zatro­
skana.

Tak —  na chwilę zawahał się — chce zbadać 
pewien ślad, który może doprowadzić mię do bardzo 
ważnych wyników.

Spojrzała niepewnie
T" Czy ja, nie mogę pójść z tobą?
Udmownie potrząsnął głową.
p  Nie, ję pracę muszę naprawdę przedsięwziąć 

pełnie samoistnie. Jeśli zmuszony będę w  poszuki­
waniach swoich zejść z drogi prawa, nie chciałbym 
brać na siebie odpowiedzialności za zmuszenie ciebie 
do przekroczenia przepisów-

, Nie sąazę, bym się miaia tern zbytnio przejmo­
wać,  ̂ rzekła Diana z uśmiechem, —  I&cz ty  nie 
chcesz m: opowiedzieć, o co chodzi. Oto cała historia 
— czy nie tak?

— Prędko ją odkryłaś! Szlachetny Sunny będzie 
ha ciebie uważał i tow arzyszył ci do Scotland Yardu

po brodę uzbrojony w broń śmiercionośną.
Sunny na chwilę pokraśniał, naraz jednak opa­

nował swoje zmieszanie^

— Tak, sir, h-> rzekł, — Myślę, że należałoby po­
słać pańskie futro do czyszczenia.

— Co to ma, do wszystkich diabłów, wspólnego 
z tem, że masz towarzyszyć Miss Ward do Scotland 
Yardu? .— pytał Larry zdumiony.

—  Nie, sir, — brzmiała odpowiedź. — Tylko to, 
że w  listopadzie bywa już zimno, a czyszczenie futra 
trwa dość długo.

— Nie, naprawdę — rzekła Diana z uśmiechem, — 
Sunny jest niezrównany, a bardzo optymistycznie 
zapatruje się na nasz wypadek... Dokąd zaprowadzić 
cię rra ten ślad? —  spytała. — Bardzo bym chciała 
wiedzieć na wypadek... wzdrygnęła się... na wypadek, 
gdybyś nie .miał powrócić I

— Siad mój prowadzi do Hamstead.
Westchnęła z ulgą.
—  Tak bardzo obawiałam się, że powiedzie cię 

w  innym zupełnie kierunku.
Jeśli zdziwiła go jej niezwykła ciekawość, mimo 

to jednak wolał zmienić temat, gdyż okłamał ją ha­
niebnie.

W pół godziny po jego wejściu do prezydjum, ze 
Scotland Yardu w yszło dwóch niezbyt sympatycznie 
wyglądających pracowników z gazowni miejskiej, 
w  zniszczonych mundurach i od strony Whitehall 
wsiedli do autobusu. Jeden z nich miał torbę z naczy­
niem. Na ćwierć mili od miejsca przeznaczenia wysiedli 
i powoli udali się na piechotę dalej, aż doszli do kamie­
nicy, p rzy której przystanęli, obserwując dom, w  któ­
rym L arry spodziewał się znaleźć rozwiązanie zagadki 
Stuarta.

Była to kamienica o  dziwnym wyglądzie, ponura 
i opuszczona, z nielicznemi oknami mocno okratowanemi.

Ten, kto robił plany tej kamienicy, widocznie 
zamierzał uczynić z niej więzienie, — rzekł Harvey.

— Całkiem możliwe, — odrzekł Larry. — Jeśli 
prawdą jest, Harvey, to co nam opowiedział ślepy Lew, 

i\v  takim razie doszliśmy do celu naszego polowania.
— Ależ to ma być tylko zwyczajna rewizja.- —

rzekł zaskoczony Harvey. — Czy przypuszcza pan na­
prawdę, że przeszukaniem tej budy zakończy pan całą 
sprawę?

L arry  skinął głową.
— Z chwilą, gdy przekroczym y próg tego domu. 

każdy mój sen, każda teorja, jakie łączyły mię z tą 
sprawą, okażą się rzeczywistością. Od dzisiejszego po­
wodzenia zależy mój upadek lub sława.

—  Czy Miss W ard wie-.. — zaczął Harvey.
— To jedyna rzecz, o której nie wie, — zaśmiał się 

Larry, przeszedł na drugą stronę ulicy, wszedł na 
schodki i zadzwonił do bramy.

Bramę otworzył służący, który po kliku rozkazu* 
jących słowach L arry‘ego wpuścił ich do.środka.

— Proszę nie zapominać, że nasza wizyta musi 
pozostać w  tajemnicy, — rzekł Larry.

— Może się pan zdać na mrie, Mr. Holt, — odrzekł 
odźwierny, któremu tw arz na widok Larry‘ego pokryła 
się chorobliwą bladością.

Przedsionek był wysoki i obszerny, jedyne ume­
blowanie stanowiły tylko stół i krzesło. Nie widać'było 
też żadnej lampy i Larry przypuszczał, że hall oświet­
lony był światłem bocznem, pochodzącem z za gzym­
sów. Światło dzienne wpadało jedynie przez długie, 
wąskie, zakratowane okno z matową szybą. Zamiast 
schodów głównych, któreby prowadziły na górne piętra, 
znajdowały się naprzeciw wejścia drzwi, które praw ­
dopodobnie kryły za sobą schody. Na drugim końcu 
hallu znajdowały się inne drzwi.

Otworzył drzwi po prawej stronie 1 znalazł s:ę 
w wspaniale urządzonym salonie. Na ścianiach wisiały 
drogocenne obrazy i gobeliny, na podłodze "stosy dy­
wanów perskich, przedstawiające ogromny majątek.

W  pokoju było sześć kolorowych okien, z których 
każde był arcydziełem Ciężkie portjery jedwabne wi* 
isały wz d ł u ż r a m okiennych i uniemożliwiały dostęp 
najmniejszym* promykom światła zewnętrznego. W  środ­
ku pokoju zwisał z sufitu srebrny świecznik,

(C. d. n.)
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Życzenia noworoczne
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KURiER SPORTOWY

Wiener E. V. zwycięża 
reprezentację Lwowa

(w) Rozegrany wczoraj wieczorem 
na torze L.T.Ł. międzynarodowy mecz 
hokejowy pomiędzy Wiener E. V. a re­
prezentacją Lwowa przyniósł niespo­
dziewanie zwycięstwo drużynie austriac­
kiej w stosunku 4:2 (2:0, 2:1, 0:1). Do 
klęski lwowian przyczynił się w głównej 
mierze bramkarz Bedryło, który na 
gwoje konto musi zapisać wszystkie 
bramki. W trzeciej tercji doskonale za­
stąpił go Skrypij.

Gra przeprowadzona w szybkiem 
tempie wykazała conajwyżej większe 
zgranie wiedeńczyków, którzy atakowali 
i bronili się zespołowo. W przeciwień­
stwie do gości, reprezentacja Lwowa, 
jak każda wogóle reprezntacja wykazy­
wała wielkie luki szczególnie w  linji na­
padu. Największym atutem W. E. V. 
okazał się bramkarz, który uratował ich 
przynajmniej od trzech bramek. Dla 
Lwowa bramki uzyskali: Jasiński i Le- 
miszko po pięknym solowym przeboju.

Na końcu należy wspomnieć o organi­
zacji zawodów, która pozostawiała nieco 
do życzenia, w  szczególności zdałoby się 
uruchomić drugą kasę i nieco ,.rozsze- 
rzyć“ •wyjścia.

Funkcje sędziego spełniał P. Sachs. 
Widzów około 3 000.

CRACOVIA — SOKÓf 6:0
KRAKÓW 1. 1. Mecz hokejowy Cra- 

C6vla — Sokół zakończył się poferomem 
Sokoła, który przegrał 6:0 (0:0, 4:0. 2:0). 
Bramki zdobyli Marchewczyk 2. Cenzor, 
Gorlicki, Michalik i Kowalski. W druży­
nie Sokoła jedynie bramkarz TarłowsKi 
stanął na wysokości zadania. Zresztą 
Sokół grał słabo. Sędziowali Latacz i Kla- 
put. Widzów ok. 300.

Ł. K. S. —  UNION TOURING 6:6
ŁÓDŹ, 1. 1. W  meczu hokejowym o 

mistrzostwo Łodzi ŁKS. pokonał Union 
Tonring 6:6 (3:0, 2:0, 1:1). Przez cały 
czas duża przewaga ŁKS. Bramki dla 
ŁKS- zdobyli Załęski. Król, Szaniawski 
i Glicensztajn, dla Touringu Brauer. Sę­
dziował p. BrSger.

CZUWAJ —  POLON JA 3:1
PRZEMYŚL, 1. 1. W  towarzyskich 

zawodach hokejowych Czuwaj pokonał 
Polonję 3:1 (1:1, 1:0, 1:0). Bramki dla 
Czuwaju zdobyli Dmytryszy*- Godek i 
Bilan, dla Polonji Zieliński i Oleksik.

KTH — WARSZAWIANKA 2:1
KRYNICA, !. 1. (PAT). W  pierw­

szym dniu zawodów hokejowych o mi­
strzostwo Krynicy KTH pokonał War­
szawiankę 2:1 (0:0, 1:0. 1:1). Bramki 
Strzelił Piechota ! Nowak, a dla gości 
Burda I. KTH lepszy technicznie, ale 
Warszawianka wałczyła nieco, lepiej.

NOWY SUKCES RUCHU
BERLIN, 1. 1. Drugi mecz piłkarski 

rozegrany przez mistrza Polski Ruch na 
terenie Niemiec zakończył się nowym 
sukcesem naszej drużyny. W Stuttgarcie 
pokonał Ruch V. f. b. 5:4 (5:2).

SKODA — BRNO 10:4)
WARSZAWA, 1. 1. Mecz bokserski 

Skody, z drużvną reprezentacyjną Brna 
zakończył sie zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 10:4.

KRÓLEWIEC 1. 1. Gedanja pokona­
ła tu Rasensport Preusscn 4:1.

—mmmmm
CZYSTKA W OBOZIE HITLE­

ROWSKIM

PARYŻ, 1. 1. (PAT) Berliński kore­
spondent Havasa donosi, że specjalna 
komisja powołana dla przeprowadzenia 
czystki opracowała listę około 20.000 
osób, w  tem 5.000 członków partii nar. 
soc., które to osoby mają być pozbawio­
ne sprawowanych funkcy] politycznych 
bądź gospodarczych. Powyższa lista 
przedstawiona rostała Hitlerowi, który 
miał orzeę, że w  chwili obecnej czystka 
na szerszą skalę n’e może być przepro­
wadzona. Również Dr. Scha. ht katego­
r y c z n i  przeciwstawił się podobnej akcji, 
gctyż iQaro zdaniem postawienie w stan 
oskarżenia pewnych upływow ych osób 
mogłoby poderwać strukturę gospodar­
czą Rzeszy.

WARSZAWA, 1. 1. (FAT). Zgodnie 
z przyjętym zwyczaiem Pan Prezydent 
Rzplhej przyjmował dziś na Zamku kró 
lewskim z okazji Nowego Roku życze­
nia.

Od rana oddział kompanji zamkowej 
zaciągnął w artę w t- zw sali mirowskiej 
i w „galeru" celem oddania honorów 
wojskowych przybywa ącym na Zamek 
dygnitarzom. O godz. i O rano złożył P. 
Prezydentowi życzenia personel kance­
larii cywilnej i wojskowej, oraz proto­
kołu dyplomatycznego. Zaraz potem P. 
P rezydent w otoczeniu członków rząd i, 
kanc. cyw. i gab. wojskowego oraz 
iprot. dypl. udał się do kapHcy zamko 
wej, gdzie ks. dziekan Humpola odpra­
wił Mszę św Po zakończeniu ceremonii 
religijnej P. P rezydent udał się do sali 
marmurowej gdzie przyjął na osobnych 
audjencjach JE ks. kard. Rakowskiego, 
m arszałków Sejmu i Senatu, oraz pre­
zesów NIK., Sądu Najw. i NAT.

O godz. 1130 P. Prezydent poprze­
dzany przez dyrektor* protokołu d y  
plomatycznego w towarzystw ie P re­
zesa Rady Min. i w 5cein‘n. spraw zagr. 
Szembeka, otoczony członkami kance­
larii cywilnej i gabnetu wojskowego, 
wszedł do sali rycerskiej, gdzie zebrał 
się cały korpus dyplomatyczny, z dzie­
kanem nuncjuszem apostolskim Msgr. 
Marmaggim na czełe. Nuncjusz wygło­
sił do P. Prezydenta przemówienie.

PRZFM O WILNIE 
MSGR. MARM\GGI‘EGO

Złożywszy na wstępie życzenia 
szczęścia i pomyślności, nuncjusz o- 
świadczył, że na ubiegły rok możemy 
spojrzeć, jak żeglarz spogląda na wzbu­
rzone morze, możemy spojrzeć z oba­
wą na niespokojne fale. które kilkakrot­
nie omal nie rozbiły dobrych stosunków 
międzynarodowych. Rok ubiegły był 
dla Polski okresem ciężkiej próby, któ­
ra jednak opromieniła Polska blaskiem 
chwały, gdy po powodzi w Małopolsce 
zachodniej cały  świat ujrzał naród pol­
ski Zjednoczony z ofiararrr klęski i 
wszystkie jego w arstw y współdziałają­
ce w naprawieniu Sikód i strat. Był to 
obraz wspaniały. W yrazy svmpatji, ja 
kie narodowi polskiemu złcźyty inne 
narody, są dowodem że w głębokich 
instynktach całej ludzkości ujawniło s’ę 
poczucie jedności i wsi óincfy, z któ­
rych zrodzone są dobróć i miłość bra­
terska, dzięki którym ■możfTJłby odzy­
skać wiarę w sp^łeeztinść i ostateczne 
uzdrowienie i pojednanie Rok. który 
przeminął- rzuca na ekran świata ponu­
ry, a nawet krw aw y c i-eń w yw błm y 
przez potworne połączenie instynktów 
gwałtu i namiętności politycznych któ­
re potęnił cały świat Samo ootęn^emłe 
lednak nie wystarcza Ponieważ zbrod­
nie polityczne dokonywane sa zazwv* 
cza! w atmosferze wytworzonej przpz 
stan powszechnego niepokoju, trzeba, 
aby państwa przy pomocy swych orga­
nów stojących na straży prawa 1 poko- 
łu pospieszyły rozprószyć to zło, czy­
niąc najwyższy wysiłek dla w za;emne 
go porozumienia się w  żywotnych za-, 
gadrreniach które po wojnie nie zostały 
rozwiązane i które ciążą nad całyrr. 
światem zagrażane mu zgubą W  za* j 
kończeniu przemówienia nuncjusz ape- ■

PARYŻ, 1. 1. (PAT). Dziennik* po­
święcają wiele miejsca sprawie 4 oszu­
stów: PeMssier, Popp, Poulner i Popo- 
vici, zamieszanych w aferę Stawiskiego. 
Dwaj pierwsi są w areszcie.

Uwagę władz śledczych zwróciła 
opieka jaką Poulner otoczył dzieci Sta­
wiskiego, którym wynajął i zgóry zapła­
cił kwotę przeszło 18 000 złotych miesz­
kanie. tłumaczy że chciał spła
cić dług wdzięczności wobec Stawi­
skiego- Po przesłuchar iu w tei spraw !e 
u sędziego śledczego zw kł jednak bez 
śladu.

Naiwicksze zainteresowanie budzi

Iował by poawoić wysiłki dla wzmoc­
nienia wzajemnego zauiania.

ODPOWIEDŹ P. PREZYDENTA

Na przemówienie to odpowiedział 
P. Prezydent Rzplitej następującemi 
słowami

Księże Nuncjuszu! Ze serdeczną 
wdzięcznością przyjm ^ę życzenia, ja­
kie u progu nowego roku składa mi 
W. E w imieniu dostojnych monarchów 
■i szefów państw, czyniąc również 
rzecznikiem swych szanownych tu er 
becnych kolegów. Ze swej strony skła­
dam najlepsze życzenia dla wysokich 
mandatar.,uszów waszych, ja k . również 
was wszystkich, panowie, których z 
przyjemnością widzę tu zebranych w 
tym dniu uroczystym, jako symbol tej 
zgody i jedności, do której dążą i skła 
niają się wszystkie narody. Wzajemne 
życzenia nasze wymieniane na całym 
świecie stwarzają ową atmosferę życz­
liwości i zaufania której utrwalenie 
może jedynie przynieść stały  pokój i 
powszechny dobrobyt W  chwili, gdy 
życzenia te stają wobec nowego okre­
su nieznanego nam jeszcze. myśl naszą 
zatrzymują wspomnienia tylko co m - 
nionej przeszlrści. wsnomnieria, które 
W'. E. wywołał tak wymownie i z ta 
kiem uczuciem. Myśli, ktć.remi jesteśmy 
■dziś ożywieni, są pokrzepiające, gdyż 
spoglądając na niebezpieczeństwa, któ­
re p 'zeszrśm y, radować się nam wy­
pada sumą wysiłków dobrej woli. dzię­
ki, którym udało się nam usunąć lub 
przynajmniej uniknąć eszcze groźniej 
szych niebezpieczeństw. To pozwala 
nam dobrze wróżyć o> przyszłości, rów­
nież jeżeli klęski dotkrpty niektóre kra­
je, dają one sposobność do licznych 
przejawów ogólnoludzkiej solidarności. 
Przejawy współczucia ^  takich chwi­
lach są dobrą zapowiedzią na przy 
szłeść. na ową przyszłość dla której 
z ufnością wzywam wi az z W. E. bło­
gosławieństwa Opatrzności.**

Po- krótkiej rozmowie z  obecnym? P.
, Prezydent poprzedzany przez dvr. pro­

tokołu dypl. i otoczony przez członków 
domu cyw. i wojsk, przeszedł do: przy­
ległych sal. W sali - t ronowej  Odebrał 
życzenia od duchowieństwa wszystkich 
wyznań, w gabinecie królewskim od 
sądownictwa, w garderobie królewskiej 
od podsekretarzy stanu! i dygnitarzy 
państwowych w sypialni królewskiej 
od rektorów f profesorów wyższych u- 
czętni, w sali audięncjon-alnej od przed­

stawicieli wojskowość!; w.sali Canaletta, 
od posłów i senatorów w sali ob!adów 
czwartkowych od urzędników państwo­
wych i w sab assam bow ej od przed­
stawicieli społeczeńsłwa i organizacyj.
. .WARSZAWA 1 1 (Ra j}. P rezy­
dent .Sm»*7vn«:k:5 wv<;tat de*

Piece i kuchnie ka,,°".“. mo,ow.
pierwstei faJcólci

‘konkurencyjnych ■ Pinłr Rał ialuńskl
wów, Koiclnszkł 1A telef. 39-93 P. K. O 

p . S03.223, .
rrzyjmuje jłq wszelkie reberaefe I ezyssasenie

^ofeców ze sadzy. 1951

jednak osoba Pelissiera, któremu udo* 
wednić można oszustwa na sumę 100 
mdjonów franków;. Jest on przedsię­
biorcą budowanym i po ukończeniu bu­
dowy domu zaciągał na nie pożyczki 
jednocześnie w różnych instytucjach.
Pelissier . prowadził w Paryżu niezw y­
kle wystawny tryb życia. Posiada wła­
sny Jach* I mieszkał w jednym z naj­
droższych hoteli. Nadto są / wszyscy o* 
skarżeni o fałszowanig papierów pro­
centowych. nadużycie zaufania i kra­
dzież. Ze sprawą Sjta\v'skiego łączy ich 
według oogh sek kwestia osławionych 
klejnotów oszusta.

na Zamku
peszę z życzeniami noworocznemi do 
honorowych obywateli miasto: Ignacego 
Paderewskiego, oraz wdowy po inż. 
Kierbedzia.

LWÓW, 1 1. (PAT). W  dniu dzi­
siejszym. złożyli na ręce p. wojewody 
lwowskiego życzenia noworoczne d*a 
P. Prezydenta i Pządu przedstawiciele 
Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich w  
osobach pp. prez. red. P ronisła\va T.rs- 
kownickiego i wiceprezesów red. Wła 
dysława Szenderowicza, red Adama 
Nechayu i red. Henryka Heschelesa.-

Ozdoby na drzewko
oraz

praktyczne I tanie podarki poleca 
w wielkim wybo-ze

A m  Ł o p i  s z a ń s k i  ,
Lwów, pl. Marjacki 8 
Pozatein gwiazd1 owa

WYSTAWA OBRAZÓW
po cenach bajecznie niskich.

i 6ro

UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU 
NA BANK

BUDAPESZT. K 1. (PAT). Policja 
» ujęła 3 bandytów, którzy dokonali 

wczoraj zbrojnego napidu na filję wę­
gierskiego banku handlowego, Padły 
przytem  2 osoby. Z pośród ujętych ban­
dytów dwaj .odgrywali w napadzie rolę 
czynną, a trzeci prowadził skradziony 
samochód, którym bindyci uciekli. Auto 
znaleziono porzucone pod miastem, Je ­
den z bandytów jest raniony po wczo­
rajszej strzelaninie. W szyscy przyznali 
się do udziału w napadzie.

TROCKI WYPIERA SIĘ
PARYŻ. 1. 1. (PAT) Trocki, który w 

dalszym ciągu przebywa w nieujswnio- 
nfej miejscowości we Francji nadesłał za 
pośrednictwem Agencji Havasa komuni­
kat do prasy, w którym odp‘era zarzut 
współudziału w zamachu na Kirowa. W 
ciągu 40-to letniej działalności rcwolueyj 
nej jako marksista, oświadcza Trocki, 
zwalczałem hciekanie się w walce za­
równo z caratem, a cóż dopiero z przed­
stawicielami państwa robotniczego do 
terroru indywidualnego. Ogłosiłem setki 
artykułów ostro krytv.kuiących taki ter­
ror i obeeme nie widzę powodu do 
zmiany poglądów pod tym względem.

Trocki zapowiada wydanie w najbliż­
szym czasie broszury analizuiaeej Sto­
sunki. jakie w yw ołały powstanie grupy 
v iVnta;ewa oraz u.lpw"*en*« !stotnvch 
celów, dla którrch usiłowano gw^ązać 
nazw’sko TrockVgo z nieodpowiedzial­
nym i zbrodniczym czynem.

„ROBOTA" WYBORCZA HITLE­
ROWCÓW

PARYŻ 1 1. (PATV Ze Saarbruc­
ken donoszą, że w ciągu ubiegłej nocy 
doszło na terenie Saary do kilku incy­
dentów.

Między innemi nieznani sprawcy do­
konali zamachu rewolwerowego na do­
zorcę iednego z szybów kopalnianych 
Alzatczyka Luxemburgera. Napastnicy 
strzelili kilkakrotnie do fego mieszka­
nia, raniąc Jego kuzynkę. Na mielscn 
napastnicy pozostawili kartkę z napi­
sem: „Śmierć zdrajcom'.

W  JSgerbreude pod SaarbrtJcken do­
szło do starcia miedzy przeciwnikami 
politycznymi. Jeden z uczestników bór 
ki został ciężko poraniony.

W Neberhern pokłuto nożetn jedne* 
go z mieszkańców wioski na tle poli­
tycznym.

Między wsiami Wolksklingen a Autt' 
lingen na drodze, którą miał przejeź* 
dżać jeden ze znanych działaczy anty* 
hitlerowskich na wiec, nieznani spraw­
cy usypali stok kamieni. Szofer samo1 
chodu w porę zauważył zasadzkę, dzię 
ki czemu uniknięto katastrofy.

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej



TE Ł.E -R A D JO , M. Kubiszyn i SRa
L w ów , C h o p q ic iy z n y  7
O d b i o r n i k i  i głośniki

1663 T e le fo n  5 .S 8
rszystkich marek po cenach konkurencyjnych

MIDYCJE RkDJOWE
Radjostacja lwowska

Czwartek, dnia 3 stycznia 1938 r.
®-4®— Transmisja z Warszawy. 7.40 

Zapow. progr- 7.50 Koncert reki. 11.57 Sy- 
gnał ozasu z W arszawy, hejnał z Krako­
wa. 12  03 Transm isja z Warszawy. 15.30 

ransm. z W arszawy i Krakowa. 17.50 
t i  program y“ w opr. dyr. J- S. Pe- 
r. t «?• • lva ^aru,»- 18 ®5 FelJ. teatralny

Wiśniewskiej. 18.15 Tranem, z Pozna­
nia i Warszawy.
tnr P roł>ne utw. czeskich kompoty- 

w « p,^ ty) H ! »  Tr. Z Warszawy. 
h J : .  *H>senki lekkie w wyk. A- lży-

S S h * S  a ? n y t- Hr-’ Alt° m p- p - T- Pere-w  ’ 19,45 Progr. na dz. nast. 1B.50 Tr. 
29 noa'rSzawy’ *9'9® Lokalne wiad. sport. 
22"lin 3 ran®m - z W arszawy 1 Krakowa. 

Koncert reki. 2215 Transm- z W ar- 
wy. 22.45 ??? Trzy pytajniki w opr. M. 

wy " ®®*®®—25.30 Transm. z Warsza-

21.45 RADIO PARIS Koncert symf.
22-30 FRANKFURT. Recital fortep
20.45 KOENIGSWUSTERFAUSEN." Kon

e-óft symf.

W v f w i ń r n l a  r ? H ln p o R r a tA w

» e k r a v o x »
(dawniej Lwów, Lindego 10) 

z o s t a ł a  
R,r n i e s i o n a

neweg© lokalu Drzy ul.
A k a d e m i c k i e j  i |

Radiostac5a krakowska
Czwartek 3 stycznia 1935 r.

6.45 Transm. z Warszawy- 7 40 Zapow- 
program. 7.50 Koncert reki. 11.57 Transm.

z Warszawy, hejnał z wieży Marjaoklej. 
12.03 Tranrm- s Warszawy. 15-35 Transm. 
z Warszawy.

17.00 Teatr Wyobraźni nad. „Gody 
podhalańskie14 —-  słuchowisko muz. E. 
Pawłowskiego. 17.50 „Skrzynka pocztowa44 
w opr. inż- St. Broniewskiego- 18.00 Od­
czyt pt. Kwiaty w małem m ieszkaniu44, 
wygł. dr. St. Ziobrowski, aoc. U. J. 18.15 
Transm- z Poznania 1 Warszawy.

19.00 Uwertury z p ły t 19-20 Transm. z 
Warsz. 19.30 Pleśni w wyk. Czaplickiego 
z płyt. 19.45 Program  na dz. nast. 19-50 Tr. 
z Warszawy. 19.56 Lokalne wiad- sport.
20.00 Transm. z Warszawy. 21-45 Odczyt 
P. t. „Gzy logika tradycyjna Arystotelesa 
posiada dziś znaczenie44, wygł. dr. W. Wil 
kosz, prof- U. Jag. 22-00 Koncert "reki. 
22.15 Transm. z Warszawy. 22.45 Odczyt 
pt. „Występowanie metali szlachetnych w 
przyrodzie44 wygł. dr. K. Maślankiewicz-
23.00 Tr. z Warszawy- 23.05—23.30 Muz. 
lekka w wyk. zesp. wokalnego „Come-* 
dian harm onists44-

Pokrycia naprawy

P a r a s o l e
s o l i d n e
kupuj* się w-je­
dynej chrzęści 
jańskiej w y- 
t w i  r i i

„PARAGON"
(MIRU REMOWI)
L.v;ów,

1^37 Wałowa 9

Narciarskie
obuwie

specjalno z ochraniaczami z gwa­
rancją nieprzemakalne, po zni* 

icnych cenach wykonuj* 
praccwnia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, Chorążezyzny l l a  1921

„Dom  S z t u k i ”
(A. Wiśniewski)

Lwów, F r e d r y  I tel. 84-78
Słała okazyjna sprzedaż .

A K U M U L A T O P Y
Najtrwalsze i najtańsze ET MW 11 ££
2081 z fabr\ki f f ® "  A
do nabycia we* wrv.Tstkłth skleoacb radjowych 
i automobilowych. Nasrawa i ładowanie wszyst­
kich systemów n■ itsniei we Lwowie 
Lwów, ul. Potockiego 58a tel. 54-17 „EKA“

Ratujcie
włosy

używajcie Balsamu 
Mgr. W. Paździer- 

skiego

„Mag.“ Nr- 1" “
luDież zapobiega.

OAL4AM 1 
NAWHOSV -wo pasm w p -oacRaKicGo |

wypadaniu Wl | r  9  "̂fe ^•r*>ą) usuwa
włesów ni i e i | *  D l*  §m stopniowo siwizną 

Zadać w Aotekach, Skł. Ant., Perfum. Farb. 
Chem.-Kosm. „Pharmaehem^*, Bydgoszcz. 1519

Meble antyezao t newsezesae, tapczany, obra­
zy, branży, porcelana, dywany, świeczniki, ki­
limy, oryginalny salon tnreckl sypialnia 
Ludwik XVL —* Włsans ursaewnls stolarska 
I tsplcersks, 1868

di|U*oni| c h o d n i k i

ME7IIAU
l mowie 

i w o w r a c a c  i / a o l k i  b
T E l>hO -D lL

N o w y e z e s n a  e z l i f i e r n i *
1 niklowaia wykoauj* wszelki* roboty szllfloy* 
skio: jak ostrzenia brzytew, nożyczek, noży 
I t, p. Wykoaujo wszelkie reboty ślusarski* 
oraz roboty procotyjao. Posiada na składzio 
pierwszorzędne wyroby stalowe. Uwaga firma 
katolicka   _  _

P .  K A R A f i
1990 Lwów, Kętrzydskiepo i»

23? MROZOL
od odmrożenia, oraz zapobiega odmra-1 
żaniu kończyn. ——— 1970L1

Okazj ulic i  ifiedim
pa aiobywslo aiskltb cenach. gebiaot stylewT 
wiedeński, klubowy garaitar safjaiowy, M e l­
inę modną orzechową, sypialnią nowoczesną 
sorwantką antyezaą. biarka, tspazaay, aalon 
mahoniowy i antyczny, o b r a z y  W ojciecha Kos­
saka. Sicbalskiago oraz wiola innych polskiob 
malarzy, drwanr porskto, kuramaajl i ktU-ny,'
„ S A L O N  S Z T U K I1' Lwów, KI Tt&-

»kiei 1 n»p. K»wl»rai G .orrę *
1317^

Nie w y s t a r c z i
„Kariera*1 czytać; trzeba go prenumerc 
wać i płacić regularnie prenumeratę. — 
Wtenczas tylko bowiem ma Wydawnic­
two możność dalszego ulepszania pisnu 
z korzyścią dla wszystkich Czytelników, 
Nie bądźmy więc samolubni, 26375

T o w a r y

B ł a w a t n e
Największy wybór s 
N a j n i ż s z e  c e n y  -

T elefon 25-551

Lwfiw, flp ft 29.<
Każdy wyraz 10 nraszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wfrazów 30 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. d c o f o t e «

I otanuły
R NISZE najm odm niejsze,

” AMY do obrazów i robót
ręcznych, SZYBY i LUSTRA 
ązlifewane OSTERMAN, Lwów 
Piłsudskiego 11 obok Asnyka

135*

Poszukuję
•hojnika * dwoma tyś. złotych 
cc krótki wyjazd, — celem zro- 

istorosu dającego 
, Proc. zysku. Kapitał saboz 

Mectam. Zgłoszaaia do Kurjera
h^ow* Z!"»r- 10 p»j  »£rA  100 Prftc « 10005

S p ^ a e d a a e

tuczony oraz dzi- 
Silnt?* Yirgs Lwów,

3 «  Hotalom 
Gecrg* • teł, 105-56. 247

BiEfizng
mąską i damski
pończochy, skar­
petki, rękawicz­
ki, krawaty w 
wielkim wybo­

rze polaco 
firma

zysmurn
Z f l L E S K

Bslmów 
4' 1103

^ortepiany
pianina o’ iTyjnie naitaaie surro 
msje, wypożycta Kabessa Lwów 
Kyaok 9. 32367

  Piękną
jadalnią msdną orzeehową, 
pialaią francuską drape-mahoń, 
gabinat mąaki orzachowr, biurka 
rozmaito, gabinet gdański, biur* 
ka amerykańakia, jadalnią ei#4 
maą dębawą, salon antyezny^ 
krzesła aatyozae, snrzeda oka­
zy izio zna as s solidności F-a 
„DOROTEUM-LAUFER* Lwów 
ul. Piłsudskługo 12 Konioo Bai 
tsrogs Tol. r4-68 Filji nie po. 
siadamy UWAGA i ADRFS

Nie wyrzncajcic
swoich pisaiądzy, kupując ta*, 
detą w szumaio reklamawanaj 
firmie, lees zanim kupisz, oglą. 
dnij wytwórnię i suszarnię, a 
dowiasz się, ża nabędzieaz ma* 
bl* tazie i trwała sypialnia, ja­
dalnio, salony, pokoje męskie, 
kuebnio, otomany, bufalki, tap- 
atany, krzesła, siatki i podaszki 
oraz wszalkia izno wadle zsj- 
kwszyek wzorów z nojlopszegoS 

aastorjału, na dogodnych warun­
kach spłaty — bez weksli.

Wytwórnia mebli „Lwowska 
S*kn stolarzy”, Lwów, ul. Lwow­
skich Dzieci 19. w podwórzu — 
datn włm»-T.' I*i08

Jedno ogłobzenis ni* m oi* przekraesad 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łan, 30 gr

4 pokoje
kuchnia komfortowe, zromonts- 
wano I. piętro Kadaaka 8 w y. 
aajmę. 100Ó7

Najtańsze, najlepsze 
obswie

poleca zajstars ca firma katolicka

Ł. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70

140’

Włóczka
Największy wybór kolorów r gs 
tnnkaw  p* c .n ic h  nz inlżzzyc1-

oleca „!>0M WŁÓCZKI44 Sy r« 
lasko 3. Tamie bezpłataa nauka

1878

Jedna z w loskichfiteołw óm i przystąpiła do 
rymentałnego, w  którym bohaterami są ,,roboci“, ludzie 

Eksperyment to inesrychanie ciekawy.

nakręcenia 
sztuczni. —

Stylowy
f  habsaowy bogato iakru- 

stowa.T Matwijowaki Lwów, 
Lhoi zczTzna 8. j  r\ i

Fortcp łan
Boseadorfer do sprzedania, Lwów

36» i ™ ' ”wsłeazo. S27fef

Sprzedam
tania bandę podróżną. Lwów, So­
dowa 6 parter Iowy godz. I-—-’-?.

moi-

Parcele
faa Wi*do"»«*Ć tele

* 37,41‘ 10010

FORTEPIANY 
p i a a i n a, aaj- 
maja, sprzedaj*, 

kapują
mar ecki
Lwów, Batorego 

7 1891

W tej rubryce 
■mlessazamy og to r-ez ta  o wolayab 
m iaaskaniaeh oraz poaznknjąoycb 
a l ł i i k a i  — da 10 mtów t  razy  baz- 
otattiia.

Kamilenica
iow a dw ap iętrow a; p ierw azorzę- 
Ine w yposażenie bardzo ren to - 
•v«a sr tta  dziolnics. G otów ka 
-łkoło 90.000 złotych, do sorze- 
•innia kato likow i. W iadom ość 
z grze - i ści. Sodow a 4, miesz 
tan ie  3, (boczna Potock iego) | 

32729‘

4-pokojowc
połnokomfortowe miosskani*

I piętro wyiajmę, Lwów Dłu 
gosza 37. 1 1001?

3- słonecznych
Dokoi, kuchnio, gazowa knehon 

, gazok/y piacek i wanna, w* 
doaiąg w kacbai do wynajęcia 1 
piętro Lwów. plac Akademicki 3.

327 i i

3 pokoje
z kuchnią, komfort do wyasją- 
cia. Lwów, Zafji 54A. Dozorca 
wskaże. 10086

3-pokojowe
mieszkania, komfort przy al. 
Grochowskiej. Wiadomość tele­
fon 37-41. 10009

kuchnia taras pełny komfort sło­
neczne do wynajęcia Lwów. Li- 
atonada 73. 1C011

5 pokoi
słonoczaych kuchnia, gazowa ku* 
cheaka, pokoik dł* służby fa*i*a- 
ka do wyaaj^cit II p. plae Aka 
domicki 3 Lwów. 32742

2 pokoje
z kuchnią dla urzędnika zaraz
do wynajęcia Lwów, Świętokrzy­
ska 22 w iadom ość II piętro- 3274

4 pokoje
z komfortom w okolicy Pcrka  ̂
Stryjakior* od 1 latogo do y*V- 
aajęeia. Tel 76-96. * |i1007

4, 5-pokojrwe
obszerno komfortowo stosoMra# 
•a biura, Lwów, Ujejskiego 6.

10015

4-pokojowe
mieszkanie, komfort do wynaję­
cia, Lwów, Roją 5. (boezna Pie- 
k arak! ej) __________ 32638

4-pokojowe
mieazkaaio, komfort, łazienkę 
system kerytażewy peszuldwaae 
>d 1 latogo lab wcześaiej. Łas- 

„Ókoltcazgłoszenia pod 
jackaT' upraszam d c Kariera

8270J,
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Ogłoszenie ie s t tylko wówczas d C l l T C j  jeżeli pojawi się w właściwym czasie 
.  poczytnem piSmie i stosowne] formie

Raglany 
Jesienne

W wąrumnym wyberso 
A  la rille da Paris ’

taaoryel Sturfc
Lwów, p i  Mar]aald 1 1  li

Ł l

4 pokoje

Dwuosobowy
ookój frontowy słoneczny Lwów, 
Mikołaja 15. 1/5. 10006

Pakói
nfekrępufąey umeblowany zsraz 
wynajmą Zefjl 22 1 piętra

10016

Gospodyni
■■łada aezelwa pracowita pa- 
■znkaje posady aa prabaatwo 
lab da jednej oaoby, akraanne 
wynagrodzenie, wiadomość Ja- 
ehaieka Lwa w, Gródecka 8*1/11 p.

10001

Dwuosobowy
pokój frontawy utrzymanie for- 
tepian Lwów, Pełczyńska 3. m. 5

io o r

y / i ó t t A a ,

■ kamfartam. Lwów, Frfedrlebów
8. dazarca wak#że. 32710

Koraluicka 6
Lwów 2 pakaja kwakała. 3274P

4-pokojowo
uleszkaaia komf rt, zaraz Listo*
Pada 54. Wiadomość Wiacentoą# 

ala 9 drzwi 5 m. 2-3 gedz. 32758

2 pokoje
kuchnia* pałaakaiafart, Lwów, 
Wyi talańsklaf a 36, dozorca wska­
żą. JT idź. 8-10. 32761

Bezpłatni#  
Umieszczamy ogłoszeniu a wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy da 10 wyrazów).

Z a j m ę
są dziaemi, gospodarstwem, kaa 
warsaaja niemiecka* fartapian, 
zakała pa wszech aa, Rutyna-rafa- 
rancja. Listy Kurjer Lwów; Zimo*.
10* „'lania11 32739

Obrońca Lwowa
bezrobotny, obarczony rodziną 
poazakajo zającia. Jast z zawoda 
buchalterom, nadto wytrawnym 
mleczarzem i sarawarcm. Dabry 
organizator La alt zfłasaania da 
„Kariera" p a d . Obrańea Lwowa**.

32748

Prywatny Zakład
NAUKOWY. IM. H. JORDANA 
Lwów, ni. ów. Mikołaja 16 zawia­
damia. że m ola przyjąć pa kil. 
kara dsleei da azkały pewszaeh- 
naj i kilkn uczniów da gimna- 
z jam. W czasie ferjł kaaealarja 
otwarta ad 12 do 13 yedz. 212?

Precyzyjno 
A B K S k  Z E G A R K I

f  I S i i w M i  noleca tanio
1111881 Dąbrowski 1 Roz-
1 ISm ftBI 1 warzewski

Lwów, Akada- 
S G a s i P  micka 2

Własna pra 
caw aia  zegarm U trzeW łke-jnb i- 
Icr.Wa- 2061

Pokojowe klozety|
poleci Fr CHLADEK — skład 
kaw. żelaznych Lwów, Rynek 45

1*1%

Abiturjeuci
paprawfte fotefrafjo tableau Za* 
kład Skóraklafo Lwów, Koperni- 
ka 22. 3*732

Przy grypie
działają skutecznie TABLETKI 
PRZECIW GRYPIE, wedle prza- 
aisn Dr, Opelakfega, wyraka 
Apteki Mikolaacha, Lwów, Ka- 
oeraikn 1. 2119

Urządzenia
aiwiatlenln alektryeznafa — 
dzwonków, telefonów, grama- 
chrony, wykonają tanio I solidnie 
„Elektra** Lwów Pnanż Mikola- 
acha teU 10-85. 1144

Ramy do obrazów
Karniase do firaaok neweezaan#
ad 3 ał. azyby do okion i oaz* 
klenia badewlaae najtaniej po­
leca F i r m a  ehrzeóeijaóslca 
„SZKLARSTWO" fach. klar. 
B. STELMACHA Lwów, Ko­
pernika 22 tai, 45-79 2050

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek na 
tapczany, materaców, otoman, 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
lei. 79.99. 1677

Stelarze
do abażnrów wedle najnawszyah 
medali wykonuje „Metal* pra 
cownin blaahnrska Lwaw. Cłe- 
wa 7. 30541

Przedtem tel. 51-89
obecnie 83 -37

Lwów, Blaeharska 9 U p. drzwi 
3 Najtaniej wa Lwowie nawiała 
pisze matryae, przepiaaje (atr. 
20 gr. kapja 5 gr.) Pa fran­
cuska i niemiecku. 1106

Pierwsza
Lwewaka Wytwórnia kanapek, 
spłat i majonasów poleca obiady 
■ macano i zdrowe po 1 zł. Lwów, 
Gródecka 28 Steraalr Kazimier 

30515

Pokój
dla studentek wolny Lwów MIł 
kowskiege 9 I. drzwi 4. 32719

Pokój
dla PP. ołicnrów walny Lwów 
Miłkawaklega 9, 1 p, drzwi 4.

32720

Pokój
kawalerski umeblowany dla po­
ważnych chrześcijan an stanowi 
•ku do wyaająeia Lwów, Liatapa 
da 3 3 . ________________32728

Turecka 2
«B. 5. Pakój kuchnia dla 1 pani.
_̂_________   3273*

Poszukuję
dużego elegancko umeblowanego 
pokaja kawalerskiego z łazienką 
telcfeuem Liaty pad „Komfort*
Kurjar Lwowski Zlmor. 10 .32747

Pracownia
krawiecka Zygmunta Szymań­
skiego Czarnecki cg* 3 tal 47-64 

ykeune wszelkie rabaty 
w zakres krawiectwa wchodzące

3060*

P. Prokooowicz
absolwent kara* Wydziału Kra- 
owege Lwów, ',Sykstuaka 3 
Pracownia obawia wszelkiego 
rodzaju araz ortopedyczna.

30355

Szybko i n ie d ro g o
Codziennie specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1*20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

H U B  E R  A
Lwów, Czarnieckiego 3 

Osobno gabinety na ab- 
chody, Imieniny itp. uro- 
azystaśai 32085

Rudolf
orzaniowaki, przedsiębiorstwo 

kaflarikia alias Asnyku 4 te l 
106-64. Przyjmaja wszelki# re- 
boty w zakres kaflarstwa wcho­
dzące 28855

Odzież
•cbreaną dla azkał technicznych 

dla wszystkich zawodów wy- 
kanuie tanio chrześcijańska 
szwalnia „Recerd** Lwów, Svka-
toaka 10. 28675

Reklama
w K U R j E R Z E
|est skuteczna 
I tania

Co tu 'widzimy —  fo niezliczone stada dzikich eęsł. gnieżdżących się nad brzega­
mi Jeziora Washingtona. Teren wym arzony wprost <Ua poetów i... myśliwych.

Pokój

Restaurowanie obrazów
Jan Mirze a, Lwaw, ail Karkowa 
15 cedzienaie ad 11 da 13. Liat«
FiUpawka 5. S ;6

P o m o c  l e k a r s k a  ■§■
.becjallata chorób wenerycznych i a i r m / c a  o m  itozmawu

Dr. FISCHER
b . dłngolatnl lak a rs (I aayat.) k llaik  darnta to lag icaayeb
W Berlinie, Pradze I Wiedniu ord. od 9 —1, 3-*7, 2665

Lwów, PLAC MARJACKI  10, II. piętro
drugie wejścia z ul. Sobieskiego 2. “  Tol. 51-68.

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego l m o r  
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
zbędne,bo proste i tan ie

frontowy ałonoazny osobno wej­
ście Lwów, Ossolińskich 21.32750

Pokój
hmeblawany, obszerny, frontowy 
zaraz wynajmę Lwów, Zlslonn 6 
m, 3. __ 32751

Kawalera
poszukają na mieszkanie Lwów 
Ormiańska 29/9. 32754

Akademicka 26
Ib!osikanie 6. Pokój komfortowy 
•  dobrem utrzymaniem. 32755

Meble
do wszelkich pokei 

rn L L U I araz aryglnalna an- 
■- tyk! uajkorzystni«i 

nabrd można 
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie­
lińskiego Lwów, Kełłątaia 
w podwórza. Stało na składzie 5

848

Pokój
hmeblowany dla panien. I  row.
Tarnowskiego 45, drzwi 5. 327f-i*

Umeblowany
pokój słoneczny, frontowy wy 
zajmę. Lwów, Z y b 1 i ki o wi c z 7 r

———   ~
Słonecznego

pekojn, bliska Zygmuutowskie 
poszukuję, zaraz. „Urzędniczka'. 

sów , Zim-rowieza 10. ICO 1.1

6

Sandacza mrożone codziennie 
świeże poleca M. WIRGA uL 
Sienkiewicza 3 (za Hetelem  
Geargea). 247

■ i

Zegarki
4amskie 1 męskie, najwięks \ 
wybór, najniższe ceny, najmod- 
nlejazo wzorv u WANDERA, 
Lv św, Szajnochy 1. Kapuję złote 
•ęby, słoto, srebro I kartki za­
stawnicze. Płacę naiwicei. 1405

Rok. zał. 1907. Lwów, p lac  B e raa rd y ó sk i 15. teL  47-92
2244

Maszyny

irebrzaaie jest tylko wówazal 
wiła, jeżeli za pamacą wagi 

da aię sprawdzió ilość pokrycia 
srebrnego. Inne srebrzenia są 
hozwartośelewe. 5-elo letnią 
gwarancję wydaja „Galwanepla- 
kar“ Lwaw, Kaparnlko 14, aa- 
orzaaiw Kiaa« 1311

da pisaala podróżna 1 biurowe
t>a znacznie zniżonych cenach 

oleca „MASZYNODO Lwów 
Słowackiego 2 naprzeciw g l  
Poszty. 1994

Tanio
suknio, blazki, apednlee, szla- 
fraki, fsrtnazki, swetsry, ka«>' 
„.,1 ki męskie, pończaehy, rafarmy 
pileea Szekaiskn Lwów, Ha­
licka 12 1 piętro. 1659

Specjalista
od odnawiania mebli antycsnych
JAN KARABiN, Lwów, Cho- 
rażczyzny 11. 1886Q

Do legitymacji
nowego typu fotagrafja wyko­
nuje Skórski, Lwów, Koperni­
ka 22. 32733

Rozwód

Humor zagraniczny

i unieważnieni* małżeństwa, we 
siłng obecnych ustaw polskich 
w opracowania dr. Elkonn Mar wiek&! 
gali asa, adwokata wa Lwowie 
Księgarnia Dr. Bedeka, Lwaw, 
Batorego 12. 100>2

Uwolnijcie nav> cl.rniast tego nieszczęśliwego czł

Czy j>an nie widzi, że nakręcamy film f
(London Opinion). S. F.

D E N N I K  U G Ł O S Z E N

Reklamy w tekście
Na 1-szej stronie . 
Cała 1-sza atr ona
Na 2-giaj i 3-ej aircma • < 
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
tna dalszych stronach tekstu
Cała strona • • • ♦ » •

r}« 1*50
W L 20P--
z >80Z 800*-
Z 0"70
„ 600*—

Różne reklamy t
Komunikaty i artykuły reklamowe a ZŁ 
Na atronle kronlkarikioj . . . * • •  
W dodatku literacka-naukowym. » • «
Nekrologi da **00 mm. .

„ h 300 n • » . * * •  i  
„ powyżej 300 mm.

1 .-
0-80 
1 — 
0*50 
0*80 
1*—

Ogłoazenla drobna t
Ogłoszenia za takatam Ra mm* • • •Ł o-so
Na oat. stroni-i i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za iłowo . . .  „ 0*10
Matrymonjalno „ 0*20
Di a posżnkującycb pracy za słowo „  0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę.

* 1 ._i 1 _ i_  „. -i Podwyżka cen ogłoszeń mota nastąpić w każdym
Podstawą obhcze .a ^  1 -  Z. zaatrz.żeni. miejaei dolicz, aię
/.imowione poprzednio, » nie były s8ory , P, , . *ni_ 0 ńO0!, drożei Ogłoszenia w nu-i-rach świątecznych 1 niedzielnych kosztnią o 4tT|._ drożej.

W ydaw ca: Mur. D. Maciejko#

czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza sjję 50 proc.

U W A li  I i
Omyłki, któro zasadniczo nie. zmieniają tref*} 
ogłaszania, aio upoważniają do żądania zwrotu 
gatówkl ant taż nie abowiązają Administracji 
da bezpłatnego powtórzenia anensa. Komoab 
katów bezpłatnych nia amiaazcza aię. Zpiżul 
aiaRdziala aię. Reklamacja miejscowa awzglęch 
nia aię da dai 3-ch, zamiajacew do dal 8-mli 
od daty ukazania aię opłoazeaia. Za «gz*m< 
plarze dowadowe liczy się 25 gr. Ogłoszenil 
do mim era bież. przyjmuje się do godz. 16-#]

Czcwnkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48# Odpow. red. Marjan Ostrowski
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